
Uchwała VI Zjazdu PZPR 
w broszurowym wydaniu 
od dzisiaj w sprzedaży

Podstawowy dokument VI 
Zjazdu PZPR — Uchwała: „O 
dalszy socjalistyczny rozwój 
PRL” wydana została nakła­
dem „Trybuny Ludu”. Po­
cząwszy od piątku — 17 bm. 
broszurowe wydanie uchwały 
można będzie nabywać w punk i 
tach sprzedaży „Ruch”.

We wstępie Uchwały skiero­
wano podziękowania Zjazdu 
dla wszystkich obywateli, któ­
rzy uczestnicząc w dyskusji 
przedzjazdowej, przedstawili

Dokończenie na str. 2

Na linii Warszawa - Poznań

Konsultacje z załogami 
„Pometu“ i PKP

Jak już informowaliśmy, w 
ostatnich dniach członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR przeprowadza­
ją telefoniczne rozmowy z 
przedstawicielami załóg wiel­
kich fabryk i zakładów pracy, 
które otoczone są szczególną o- 
pieką przez Komitet Centralny 
i rząd. Podkreśla to dobitnie 
wagę polityczna, społeczną i e- 
konomiczną tych zakładów. 
Wczoraj takie rozmowy prze­
prowadzone zostały pomiędzy 
członkiem Biura Politycznego 
Henrykiem Jabłońskim a I se­
kretarzem Komitetu Zakłado­
wego PZPR w „Pomecie" Kazi 
mierzem Kopą oraz sekreta­
rzem KC Stanisławem Kowal­
czykiem a I sekretarzem KZ 
poznańskiego Węzła Kolejowe­
go Stefanem Kiełczewskim.

Pytano o plany produkcyjne, 
atmosferę w zakładzie, realiza­
cję Czynu Zjazdowego i goto­
wość do wykonania postano­
wień VI Zjazdu. Rozmowy cha 
rakteryzowało jednocześnie ser 
cleczne i życzliwe zainferesowa 
nie członków kierownictwa nar 
tli wszystkim tym. czym żvjo 
poznnń-ikic środowisko robotni 
cze. (jw) I

POZNAN
PIĄTEK

17
GRUDNIA

1971

Wydanie A

Rok wyd. XXVII 
Nr 299 (8652)

Cena 50 gr

WIELKOPOLSKI
Posiedzenie Centralnej Komisji 

Porozumiewawczej Partii i Stronnictw
16 bm odbyło się posiedzenie Centralnej Komisji Poro­

zumiewawczej Partii i Stronnictw Politycznych, w którym 
udział wzięl? ze strony KC PZPR — Edward Gierek. Ed­
ward Babiuch, Józef Tejchma i Stanisław Kania; ze strony . 
NK ZSL — Stanisław Gucwa, Dyzma Gałaj, Józef Ozga- 
Michalski i Edward Duda; ze strony CK SD — Zygmunt 
Moskwa, Andrzej Benesz, Michał Grendys i Piotr Ste­
fański.

W trakcie posiedzenia omówiono problemy realizacji 
Uchwały VI Zjazdu PZPR oraz inicjatywę przeprowadze­
nia w roku 1972 wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. (PAP)

Pomyślna realizacja Czynu Zjazdowego

Przedstawiciele przemysłu 
odlewniczego u J. Szydlaka

Przed zbliżającym się świętem pracowników odlewnictwa 
członek Biura Politycznego, sekietarz KC PZPR — Jan Szy­
dlak przyjął 16 hm. delegację reprezentującą 80-tysięczną 
rzeszę pracowników zakładów odlewniczych i całego kraju.
W spotkaniu uczestniczyli: sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kowalczyk, wiceprezes Rady Ministrów — Franciszek
Kaim oraz minister przemysłu ciężkiego 
I ejczak.

W skład delegaci! odlewników 
wchodzili: Adam Kielecki — for- 
mierz w odlewniach radomskich, 
Józef Cader — oczyszczacz odle­
wów w Bielskiej Fabryce Arma­
tur, Włodzimierz Gniadek —■ star-

Poz jazdo we spotkanie 
w poznańskiej siedzibie NOT

W poznańskim Domu Technika odbyło się wcźoraj spotka­
nie wybranych na VI Zjeżdzie członków centralnych władz 
partyjnych: I sekretarza KW PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady i przewodniczącego O W — NOT — Lechosława 
Gruszczyńskiego z aktywem stowarzyszeń naukowo-techni­
cznych. W spotkaniu tym uczestniczył także sekretarz KW 
— Tadeusz Grabski.

Uczestnicy Zjazdu nie skła­
dali relacji z jego obrad. Na­
tomiast podzielili się osobisty

Uczelnie a badania naukowe
Narada rektorów

Z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
stra oświaty i szkolnictwa wvź 
szego — prof. Henryka Ja­
błońskiego obradowali wczoraj 
w Warszawie rektorzy i pro­
rektorzy do spraw naukowych 
wyższych uczelni z całego kra 
ju. Omawiane były sposoby 
możliwie najpełniejszego włą­
czenia wyższych uczelni w 
nurt badań naukowych i wdro 
żeniowych prowadzonych w 
Pclsce.

Wprowadzenie do dyskusji wy­
głosił przewodniczący KNiT prof, 
Jan Kaczmarek, który podkreślił 
dwa wnioski wypływające z ob­
rad VI Zjazdu PZPR i, zjazdowe 
go zespołu do spraw nauki i o- 
światy. Chodzi przede wszystkim 
o dalsze zwiększenie efektywnoś­
ci działalności badawczej i rozwo 
jowej, w czym znacznie większy 
może być udział placówek szkół 
wyższych.

Z drugiej strony — władze par 
tyjne i państwowe odwołują się 
obecnie do świadomości, kwalifi­
kacji i doświadczenia pracowni­
ków nauki i techniki, dając im 
jednocześnie coraz większą auto­
nomię poczynań. (PAP)

mi refleksjami, jakie nasuwa­
ły im się na Zjeżdzie. Reflek­
sjami dotyczącymi m. in skła 
du delegatów, atmosfery ob­
rad oraz co celniejszych wystą 
p;eń w dyskusji, traktujących 
o technice, o organizacji, o do 
skonaleniu kadr kierowni­
czych i o sposobach skracania 
dystansu, który dzieli jeszcze 
Polskę od przodujących w 
technice krajów świata.

Wynurzenia te wywołały o- 
żywioną dyskusję, podczas któ 
rej przedstawiciele poszczegól 
nych stowarzyszeń mówili o 
swoich planach pracy na 
1972 rok, uwzględniających re­
alizację Uchwały VI Zjazdu 
PZPR, (pch)

Odznaczenia 
dla naukowców

Włodzimierz

szy mistrz w Fabryce Łączników 
w Podkanowie, Stanisław Jakub­
czyk — formierz w Warszawskiej 
Fabryce Pomp, Stefan Jurczyński 
— wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Za w. Metalowców, 
mgr. inż. Henryk Kiodaś — dyrek 
tor Odlewni w Śremie; mgr. inz. 
Stanisław Kopystynśki — dyrek- 
ter Zjednoczenia Przemysłu Wyro 
bów Odlewniczych w Radomiu, 
Zofia Nowak — rdzeniarka w Za­
kładach Metalowych „Skarżysko", 
dr, inż. Jur Piszak - dyrektor In­
stytutu Odlewnictwa, Zbigniew 
Płuciennik — starszy mistrz Od-
Icwni w Śremie, Jozef Rybiak — 
modelarz w Koneckich Zakładach 
Odlewniczych, Marian Stobiński — 
starszy technolog * Kujawskich 
Zakładach Maszyn Rolniczych we 
Włocławku i Czesław Zaskiewicz 
— wytapiacz żeliwa w Zakładach 
Metalurgicznych „Pcmet" w Poz­
naniu.

Członkowie delegacji poin­
formowali o aktualnych pro­
blemach swoich zakładów o- 
raz o kierunkach rozwoju od­
lewnictwa w najbliższych la­
tach. Złożyli również meldun­
ki o pomyślnej realizacji Czy-

Dokończenie na str. 2

W. Trąmpczyński 
u J. Cyrankiewicza
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Józef Cyrankiewicz przy 
jął 16 bm. nowo mianowanego 
ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego PRL w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki 
Witolda Trąmpczyńskiego.

PAP

Kapitulacja Dhaki • Administracja Bangla Desz 
rozpoczyna urzędowanie • Przemówienie Y. Khana

Indie wprowadzą jednostronne
zawieszenie broni na froncie zachodnim

Dwie ważne informacje napłynęły w czwartek z Półwyspu 
' indyjskiego. Pierwszą była kapitulacja wojsk/, pakistańskich 

w Bengalu Wschodnim i zajęcie Dhaki przez siły indyjskie o- 
raz powstańców Mukti Bahini. W cztery godziny później pre­
mier Indira Gandhi zakomunikowała oficjalnie, że Indie 
wprowadzą jednostronne zawieszenie broni na froncie zachod­
nim w piątek od godziny 20 czasu miejscowego (godz. 15.30 
czasu warszawskiego).

15 bm. w Nowym 
Jorku odbyło się 
nadzwyczajne posie 
dzenie Rady Bezpie 
czeństwa ONZ w 
sprawie konfliktu 
indyjsko - pakistań 
skiego. Pakistański 
minister spraw za­
granicznych Ali

Bhutto gwałtownie
zaatakował 
oskarżaiac 
„bierność w 
tli konfliktu", 
stępnie wraz 
łą delegacje

Rade, 
ją o 
kwes- 
a na- 
z ca- 
pakis-

tańska opuścił salę 
posiedzeń Rady 

Bezpieczeństwa.
Na zdieciu" delega 
c|a pakistańska o- 
puszcza salę posie­

dzeń.
CAF 

— UPI — telefoto

W oświadczeniu ogłoszonym 
w czwartek premier Indira 
Gandhi podkreśliła, że kraj jej 
nigdy nie miał żadnych ro-

•■i
decznej atmosferze, 
dział członek Biura 
nego. sekretarz KC 
Józef Tejchma.

szczeń terytorialnych i teraz, 
gdy Bangla Desz (Bcngal 
Wschodni) zostało wyzwolone,. 
Indie nie zamierzają kontynuo 
wać obecnego konfliktu. Dlate­
go wojska indyjskie iednostron 
nie będą przestrzegały zawie­
szenia broni na froncie zachod­
nim. Premier oświadczyła, ze 
wojska indyjskie otrzymały roz 
kaz. aby postępować z pakistań 
skimi jeńcami wojennymi we-

Dokończenie na str. 2

E. Gierek przyjął
P. Nerudę
bm. I sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Polsce te­
gorocznego laureata nagrody 
Nobla, znanego poetę chilij­
skiego Pablo Nerudę. W spot­
kaniu, które upłynęło w ser-

wziął u- 
Politycz- 
PZPR —

Obecny był ambasador Chi­
le w Polsce — Ricardo Tarud
Daccarett. (PAP)

Gwałtowny spadek kursu 
dolara na giełdach światowych

Możliwość wznowienia misji?
Konsultacje G, Jarringa 
z M. Riademi A. Etanem

Rząd Egiptu poinformował 
sekretarza generalnego ONZ 
L. Thanta, że akceptuje rezolu­
cję Zgromadzeni a Ogólnego NZ 
ną temat rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego, zwracając 
się z prośbą, o niezwłoczne 
wprowadzenie jej w życie. Pra 
sa kairska informuje, że wice 
premier i minister spraw za­
granicznych Egiptu, Mahmud 
Riad odbył w tej sprawie roz
mowę z wysłannikiem 
rza generalnego na 
Wschód, Gunnarem 
giem.

Jak podaje agencja

sekreta
Bliski 

Jarrin-

France
Presse także minister spraw zagra 
nicznych Izraela Aha Eban spot­
ka się w piątek z Gunnarem.
Jarringiem. Jak się przypuszcza, 
omówi on z Jarringiem kwestię i 
możliwości wznowienia jego misji 
mediacyjnej. (PAP) I

z

| Konferencja dziesięciu państw
Z rozpoczynającą się w piątek konferencją ministrów finan­

sów i dyrektorów banków cen tralnych dziesięciu najbardziej 
uprzemysłowionych państw kapitalistycznych koła finansowo- 
gospodarcze tych krajów łączą wiele nadziel, chociaż równo­
cześnie nie ukrywają pewnych obaw. Uważa się bowiem, że 
chociaż spotkanie to może przynieść pewne postępy w dzie­
dzinie. walutowej, to nie rozwiąże ono problemów istnieją­
cych na płaszczyźnie handlowej.
Nie wyklucza się także, że 
ostatecznym rozwiązaniem

problemu kursów walut trze­
ba będzie poczekać na spotka 
nie. które odbędzie prezydent 
Nixon w końcu grudnia z kan 
clerzem NRF, Willy Brandtem 
i w początku stvcznia z pre­
mierem Japonii. Eisaku Sato.

Wiadomość o bliskiej dewaluacji 
dolara spowodowała już od środy 
panikę na najważniejszych gieł­
dach walutowych Europy Zachod­
niej 1 Japonii. Posiadacze waluty 
amerykańskiej, której kurs stale 
spada, gorączkowo usiłują jej się 
pozbyć. Banki francuski, brytyj­
ski i zachodnionlemiecki musiały 
w środę 1 czwartek interwenio-

Do kończenie na str. 2

Od 22 stycznia 197 2r.

W. Brytania, Irlandia 
Dania i Norwegia w EWG

W czwartek źródła poinformowa 
ne oświadczyły w Brukseli, że 22 
stycznia 1972 roku nastąpi podpi­
sanie umowy o przystąpieniu do 
Wspólnego Rynku Wielkiej Bryta 
nii, Irlandii, Pani! i Norwegii.

Oznacza to, przystąpienie

Idedda

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
Przejaśnieniami, Mieiscami, głów­
nie na północy, niewielkie opady 
deszczu lub mżawki.

Temperatura maksymalna od 5 
st na wschodzie do 9 st. miejsca- 
*ni na południowym zachodzie.

Wiatry umiarkowaną, na półno­
cy dość silne, z kierunków zachód 
nich.

Za wybitne zasługi w pracy za­
wodowej 1 działalności społecznej 
Rada Państwa przyznała odzna­
czenia członkom Polskiej Akade­
mii Nauk oraz pracownikom Aka­
demii. Odznaczenia te wręczył 16 
bm. w Warszawie prezes PAN, 
prof. Janusz Groszkowskl.

Krzyż Komandorski z Gwiazdą 
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mali: prof. dr Wiktor Dega, prof. 
dr Józef Heller, prof dr Marian 
Nunberg i prof. dr Tadeusz Ur­
bański.

Krzyż Komandorski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: prof. 
dr Julian Bonder i prof. dr Wi­
told Henset, a Krzyż Oficeiski Or 
deru Odrodzenia Polski — prof. 
dr Juliusz Brill.

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczonych 
zostało 12 osób: Kazimierz Alek- 
sandrzak, Edward Bogdański, doc. 
dr Władysław Bugała, prof. dr Ró 
muald Klekowskł, dr Marla Koh- 
man, Henryk Kośrtński. mgr Jó­
zef lipiński, Monika Moraczew- 
ska, T eon Paweł Popławski, Zofia 
Urbanowska, mgr tnż. Stanisław 
Zieliński i doc. dr Zbigniew 2e 
browski.

Wręczono także 1Ą złotych, ? 
siebrne i brązowy Krzyż Za*ł igi

CAP

niosła rezultatów. Żaden z kan­
dydatów nie uzyskał 505 głosów 
elektorów, tj. absolutnej większo 
ści głosów.

Czternasta tura wyborów odbę­
dzie się w piątek przed połud­
niem.

Rozmowy A. Greczki w Iraku
W czwartek w Bagdadzie roz­

poczęły się rozmowy oficjalne 
między marszałkiem Związku Ra­
dzieckiego, ministrem obrony An- 
driejem Greczko a jego irackim 
kolegą, gen. Ahmadem Szichabem.

Na początku rozmów obaj mini­
strowie złożyli oświadczenia, na­
stępnie rozmowy byjy kontynuo­
wane przy drzwiach zamknię­
tych.

Ujęcie zamachowców?
czwartek agenci Scotland 

Yardu aresztowali w londyńskim 
porcie lotniczym Heathrow dwóch 
osobników, podejrzanych o doko­
nanie próby zamachu na ambasa­
dora Jordanii w Wielkiej Bryta­
nii, Zaid-al-Rifai.

Usiłowali oni zbiec z wysp bry 
tyjskich na pokładzie samolotu 
linii lotniczych „BOAC”, który 
miał odlecieć do Bejrutu i Bomba 
ju.

Bunt w więzieniu USA •
W więzieniu w Yardyille (stan

Wielkiej Brytanii do EWG zostało 
ponownie odroczone. Pierwotnie 
spodziewano się, że nastąpi ono 
przed świętami Bożego Narodze­
nia, następnie zostało przełożone 
na okres między 12 a 17 stycznia.

Eksplozja w Genewie
W czwartek nastąpiła eksplozja 

w siedzibie przedstawicielstwa Jor

Według 
umowy 
jeszcze

tych samych źródeł tekst 
o przystąpieniu nie jest 
gotowy i nie będzie goto 
końca br. Inną sprawą.

która opóźnia podpisanie umowy 
jest otwarty problem rybołów­
stwa, dotyczący Norwegii. (PAP)

Nasze kontakty

Red. D. Mitulescu
Expose J. Broz Tito

W czwartek, na sesji parlamen­
tu, prezydent Jugosławii Josip 
Broz-Tito wygłosił espose na te­
mat polityki zagranicznej Jugosła 
wii, w którym omówił aktualne 
wydarzenia na świecie. Nawiązu­
jąc do sytuacji na podkontynen- 
cie indyjskim, Tito oświadczył, 
że niemożliwe jest trwałe rnzwią-

M KAWO INF. WE TEt EFONEM 
SAD 
INF 
TE' 
W

Cu-UNEMfAP

danii przy Biurze ONZ w Gene- ' 
wie.

zanie konfliktu
Wschodnim bez
praw narodu tego kraju.

w Pakistanie 
respektowania

Nowa *ura wyborów we Włoszech
Trzynąsta tura wyborów prezy­

denckich we Włoszech nie przy-

Warto przvnomnieć. że przed 
dwoma dniami dokonano zamachu 
na ambasadora Jordanii w Lon­
dynie, a 28 listopada zastrzelony 
został premier Jordanii Wasfl Tali.

gościem „Głosu11
Jersey USA) wybuchł

bunt. Ponad 100 więźniów zabary­
kadowało się w jednym ze skrzł 
deł . budynku trzymając jako za­
kładników zastępcę dyrektora wię 
cienia i strażnika. Władze wezwa 
ły na teren więzienia żołnierzy.

M. Chevalier w szpitalu
Maurlce Cheyalier (M latał gwlaz

dor sceny, i “'filmu I 
przebywa w jednym 
paryskich w związku
neryk. Bcdzie

francuskiego.

tam
szczegółowym badaniom.

szpitali 
choroba 
poddany

W ramach 
przez „Głos

kontynuowanej 
Wielkopolski”

1 
1

współpracy z redakcjami róż­
nych pism.z krajów demokra­
cji ludowej, przybył do naszej 
redakcji dziennikarz z Rumu­
nii — Dumitru Mitułesęu, re­
daktor naczelny dziennika 
„Steagul Rosu” (Czerwony 
Sztandar) wychodzącego w Ba 
csu (stolica regionu). Gościa 
naszego interesują problemy 
społeczno-kulturalne W;elko- 
polski. Następnie uda się do 
Gdańska, Krakowa i Warsza­
wy.



Rzecznik Rządu PRL 
o założeniach rozwoju 

kraju w latach 1971-72
W Urzędzie Rady Ministrów 

odbyła się 16 bm. konferencja 
prasowa rzecznika rządu — 
Włodzimierza Janiurka z ko­
respondentami prasy, agencji, 
radia i telewizji' krajów socja 
listycznych akredytowanymi 
w Polsce. Tematem konferen­
cji były wybrane zagadnienia 
społeczno - gospodarcze lat 
1971—72. Odpowiadając na py­
tania rzecznik rządu przedsta­
wił również zadania administra 
cji państwowej w realizacji u- 
chwał i postanowień VI Zjaz­
du PZPR, a także przewidywa 
ne wyniki gospodarcze kończą 
tego się roku. (PAP)

Spadek kursu dolara
? Dokończenie ze str. 1

Wać, by nie dopuścić do nadmierne 
go spadku kursu dolara w stosun­
ku do ich walut, co naturalnie o- 
słabiłoby ich pozycję w trakcie 
przetargów w Waszyngtonie. Bank 
tokijski musial w tych warunkach 
zakupić w czwartek ok. 160 min dola 
rów, by utrzymać kurs jena i tak 
najwyższy od chwili wprowadzenia 
płynnego kursu wymiany. Fakty­
czna rewaluacja jena w stosunku 
do dolara wynosiła w czwartek 
12,02 proc.

Francuski minister gospodar 
ki i finansów, Valery Giscard 
d‘Estaing oświadczył w czwar 
tek, że Stany Zjednoczone znio 
są 10-procentową podwyżkę 
cła na towary importowane, 
jak tylko zostaną ustalone mię 
dzynarodowe parytety walut. 
Dodał on, że sprawa ta zosta­
ła uzgodniona w czasie rozmów 
prezydenta Francji, Georgesa 
Pompidou z prezydentem USA, 
Richardem Nixonem na Azo­
rach. (PAP)

Indie wprowadzą
Dokończenie te str I

'dług zasad Konwencji Genew­
skiej.

Prezydent Pakistanu Yahya 
Khan oświadczył w przemówieniu 
radiowym wygłoszonym po kapi­
tulacji wojsk pakistańskich w 
Dhace, że „kapitulacja wojsk pa­
kistańskich na wschodzie nie o- 
znacza końca wojny z Indiami”.

Zaapelował do ludności Pakista­
nu o „gotowość do dalszych po­
święceń”.

Yahya Khan podziękował Chi­
nom i Stanom Zjednoczonym za 
wielką pomoc udzieloną Pakistano 
wi „w krytycznym momencie”. 
Zapewnił on. że Pakistan nie pod 
da się „dopóty, dopóki wróg nie 
zostanie przepędzony z teryto­
rium pakistańskiego”.

Rzecznik rządu indyjskiego 
oświadczył, że w piątek w 
Dhace rozpoczną urzędowanie 
przedstawiciele nowej cywil­
nej administracji Bangla 
Desz.

szpitala w ZakopanemI
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Z obrad warszawskiego sympozjum

System prawny powinien 
odpowiadać potrzebom czasu

16 bm. kontynuowało swe prace sympozjum na temat sta­
nu prawa w PRL, zorganizowane przez Ministra Sprawiedli­
wości i Instytut Nauk Prawnnych. Dyskusje tocząsię w 5 
sekcjach.
Jedna z sekcji analizuje sy­

tuację w szerokiej dziedzinie 
prawa cywilnego. Obowiązują­
ce od 1965 r. kodeksy cywilny 
oraz rodzinny i opiekuńczy — 
uczestnicy dyskusji uważają 
za odpowiadające potrzebom 
czasu i nie proponują general­
nych zmian w tym zńkresie. 
Poza kodeksami jednak pozo­
stało szereg dziedzin nie ure­
gulowanych bądź wymagają­
cych nowego ujęcia prawnego. 
Dotyczy to w szczególności 
prawa pracy oraz problemów 
wiążących się z rozwojem bio­
logii i medycyny, jak prze­
szczepy, reanimacja, kwestia 
sztucznego zapłodnienia, zagad 
nienia lecznictwa chorób psy­
chicznych — powiedział dzien­
nikarzowi PAP przewodniczą­
cy obradom sekcji prawa cy­
wilnego prof. dr. hab.. Zbig­
niew Radwański dziekan Wy­
działu Prawa UAM.

Nie odpowiada już współczesnym 
wymogom prawo autorskie datu­
jące się z 1952 r. Z innej dziedziny 
— rozważa się w sekcji potrzebę 
prawnego unormowania sytuacji 
w zakresie gier i zakładów. Co 
tydzień miliony ludzi wypełniają 
kupony totolotka i innych gier 
liczbowych; przedwojenna ustawa 
o Loterii Państwowej jest zupeł­
nie niedostosowana do tej sy­
tuacji.

Z drugiej strony — istnieją dzia­
ły prawa cywilnego, uregulowane 
przed wojną, ale których nie pro­
ponuje się mimo to zmieniać, gdyż 
wiążą się głównie z międzynaro­
dowym obrotem prawnym. Chodzi 
tu np. o prawo wekslowe, nrawo 
czekowe czy problematykę spółek 
handlowych.

Przedmiotem dyskusji w 
sekcji jest problematyka pra­
wa rolnego. Chodzi o zbada­
nie, czy całość przepisów w tej 
dziedzinie dojrzała już do

Rada Bezpieczeństwa ONZ wzno 
wiła w czwartek plenarne posie­
dzenie w sprawie konfliktu indyj 
sko — pakistańskiego. Zgłoszone 
zostały dwa nowe projekty rezo­
lucji — radziecki i syryjski.

Projekt radziecki:
1) Apeluje do wszystkich stron 

o podjęcie kroków w celu natych­
miastowego przerwania ognia i 
działań wojennych na frontach za 
chodnim i wschodnim

2) Wzywa do jednoczesnego ure­
gulowania sytuacji politycznej, 
zgodnie z życzeniami narodu Pa­
kistanu Wschodniego, co wyrażali 
wybrani przez niego przedstawi­
ciele

3) Wzywa wszystkie strony do 
podjęcia wszelkich kroków nie­
zbędnych dla ochrony życia ludz­
kiego i przestrzegania Konwencji 
Genewskiej

4) Zwraca się z prośbą do sekre 
tarza generalnego ONZ o szybkie 
i stałe informowanie Rady na te­
mat realizacji postanowień tej re­
zolucji

5) Zobowiązuje Radę Bezpieczeń 
stwa do kontynuowania debaty 
nad dalszymi środkami, które na­
leży podjąć w celu przywrócenia 
pokoju w tym rejonie świata.

Zgłoszony przez przedstawiciela 
Syrii projekt rezolucji przewiduje 
m. in. natychmiastowe wstrzyma­
nie ognia i wyznaczenie przez se­
kretarza generalnego specjalnego 
wysłannika do prowadzenia roz­
mów w celu całościowego i poli­
tycznego uregulowania konfliktu.

Do chwili obecnej zgłoszono w 
Radzie Bezpieczeństwa 5 projek­
tów rezolucji, w tym również pro 
jekt polski.

Projekty tych rezolucji zostały 
zmodyfikowane. Np. rezolucja 
francusko — brytyjska w obecnej 
formie przewiduje polityczne roz­
wiązanie konfliktu w Pakistanie 
Wschodnim i jest uważana przez 
obserwatorów za rezolucję kom­
promisową. Podczas środowej de­
baty Rady Bezpieczeństwa przed­
stawiciel Chin Ludowych zapowie 
dział, że będzie głosował przeciw­
ko każdej rezolucji przewidującej 
autonomię Bengalu Wschodniego, 
w- tym również przeciwko projek­
towi rezolucji polskiej. (PAP)

ChRL oskarża Indie 
o naruszenie granicy
W nocie doręczonej w 

czwartek ambasadorowi indyj­
skiemu w Pekinie rząd chiń­
ski oskarżył Indie, iż jej woj­
ska przekroczyły granicę mię­
dzy ChRL a Sikkim i przepro­
wadzają akcje zwiadowcze na 
terytorium chińskim.

Rząd indyjski kategorycznie 
odrzucił te oskarżenia „jako 
całkowicie pozbawione pod­
staw”, (PAP) 

tego, by przybrać w przy­
szłości kształt odrębnej kody­
fikacji prawa rolnego.

Szeroki zespół zagadnień wiąże 
się z postępowaniem cywilnym. 
Chodzi o postępowanie w różnych 
sprawach dotyczących np. niektó­
rych sporów w związku z zatrud­
nieniem czy ze szkodami górni­
czymi. Zajmują się tym nie sądy, 
ale odrębne — i różne — organy i 
instytucje. (PAP)

Uchwała VI Zjazdu PZPR 
od dzisiaj w sprzedaży

Dokończenie ze str. 1 
lub przesłali swoje opinie lub 
wnioski, a także dla wszystkich 
realizatorów Czynu Zjazdowe­
go.

„VI Zjazd Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej — 
czytamy na wstępie uchwały 
— sformułował program bu­
downictwa socjalizmu w PRL. 
Program ten oparty jest o do­
tychczasowy dorobek naszego 
kraju, na który złożył się prze­
de wszystkim ofiarny trud kla­
sy robotniczej, czołowej siły 
społecznej i całego narodu”.

Pierwsza część uchwały pre­
cyzuje zadania w dziedzinie 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju w latach 1971— 
1975. Podkreślono tu raz je­
szcze, że podstawowym celem 
polityki społeczno-ekonomicz­
nej partii jest stała poprawa 
warunków bytowych i kuitural 
nych społeczeństwa.

W tej samej części sformulo 
wano zadania w dziedzinie za­
spokajania potrzeb material­
nych społeczeństwa, rozwoju 
przemysłu, rolnictwa i innych 
działów gospodarki ńarodowej, 
usprawnienia i unowocześnie­
nia systemu kierowania i za­
rządzania.

Zadania w dziedzinie rozwo­
ju socjalistycznej demokracji 
i kształtowania socjalistycz­
nych postaw — to kolejna waż 
na część uchwały, której pierw 
szy rozdział nosi tytuł „Pań­
stwo, Samorząd, Obywatel”. 
Dalsze rozdziały poświęcone są 
kształceniu i wychowaniu mło 
dzieży, nauce, kulturze oraz 
środkom masowej informacji 
i propagandy.

Uchwałę zamyka część zawie 
rająca zadania w dziedzinie u- 
macniania i doskonalenia kie­
rowniczej roli partii. Wskazuje 
ona na konieczność dalszej 
ideowo-politycznej aktywizacji 
partii i dalszego zespolenia sił 
partii. Omówiono tu także pro­
blemy kadr kierowniczych.

PAP

Nagrody medyczne PAN
16 bm. na sesji plenarnej 

Wydziału Nauk Medycznych 
PAN przyznane zostały doro­
czne nagrody Wydziału za o- 
siągnięcia naukowe w dziedzi­
nie medycyny.

Nagrodę otrzymał m. in. doc. 
dr Karol Bernardczyk z Klini 
ki Ortopedycznej AM w Po­
znaniu za osiągnięcia w dzie­
dzinie rehabilitacji ortopedycz 
nej. (PAP)

Na forum WTK ______________ *

Uchwalono program 
„Roku Filmu w Wielkopolsce"

Przyszły rok kalendarzowy, 
jak już wielokrotnie informo­
waliśmy, dedykowany został 
w Wielkopolsce szerokiej po­
pularyzacji filmu. Wczoraj na 
posiedzeniu prezydium zarzą­
du Wielkopolskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego z udziałeęn 
zaproszonych działaczy filmo­
wych i popularyzatorów za­
twierdzony został ramowy pro 
gram „Roku Filmu w Wielko­
polsce”.

Obrady otworzył wiceprezes 
WTK Jerzy Męczy ńskl. Z założe­
niami programowymi Roku zapoz­
nał szczegółowo zebranych sekre­
tarz Towarzystwa Dzierżymir Jan 
kewski. W toku dyskusji, jaka wy 
wiązała się po tym wystąpieniu 
glos zabrało kilkunastu mówców 
dorzucając swe uwagi do progra­
mu całego przedsięwzięcia. Prezy 
dium Zarządu WIK zaakceptowa-

Zapowiedź spotkania 
szefów państw członków 

federacji arabskiej
Dziennik „Al-Ahram”’ po­

informował w czwartek, że 
trzej prezydenci Federacji Re 
publik Arabskich — Egiptu, 
Libii i Syrii zbiorą się w 
końcu przyszłego tygodnia w 
Tripolisie. Sadat, Kadafi i 
Asad omówią ostatni rozwój 
wydarzeń na Bliskim Wscho­
dzie.

Dalsze delegacje 
opuściły Warszawę

16 bm. opuściły Polskę dalsze de 
legacje partii komunistycznych i 
robotniczych, które uczestniczyły 
w VI Zjeżdzie PZPR.

Tego dnia z Warszawy wyjecha 
ły delegacje: Komunistycznej Par 
tii Japonii oraz Komunistycznej 
Partii Argentyny, Dominikańskiej 
Partii Komunistycznej, Meksykań 
skiej Partii Komunistycznej oraz 
Socjalistycznej Partii Chile.

Delegacje tych partii żegnali 
przedstawiciele KC PZPR.

PAP

11 rocznica Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Południowego 

Konferencja prasowa w ambasadzie RWP
Mija 11 rocznica utworzenia Narodowego Frontu Wyzwo­

lenia Wietnamu Południowego. Z tej okazji 16 bm. podczas 
konferencji prasowej charge d’affaires A. I. Republiki 
Wietnamu Południowego w Polsce Huynh Tuan przedstawił 
szczegółowo rozwój sytuacji w Wietnamie Południowym.
Rok 1971 — stwierdził

Huynh Tuan — będący kolej­
ną próbą wprowadzenia w ży­
cie przez administrację Nixo- 
na koncepcji „w.etnamizacji” 
wojny, przysporzył Stanom 
Zjednoczonym vJelu dotkli­
wych porażek na płaszczyźnie 
przede wszystkim wojskowej. 
„Wietnamizacja” wojny nie tył 
ko ją przedłuża, iecz również 
rozszerza ją na cały Półwysep 
Indochiński.

Nasza postawa — podkreślił 
Huynh Tuan — zawsze była peł­
na dobrej woli. Zawsze domaga­
liśmy się i domagamy się nadal 
pokoju, natychmiastowego wyco­
fania z Wietnamu Południowego 
amerykańskich wojsk i ich sate­
litów, zlikwidowania wszystkich 
amerykańskich baz wojskowych 
w tej części świata, obalenia kliki 
Van Thieu, pojednania narodu. Dą 
żymy do pokojowego rozwiązania 
problemu wietnamskiego zgodnie
—' 'i'

USA sabotują 
konferencję paryską

Przedstawiciel delegacji Tymcza 
sewego Rządu Rewolucyjnego Re­
publiki Wietnamu Południowego 
na środowej konfc-encji prasowej 
w stolicy Francji stwierdził, iż de 
legacja USA, która w dalszym cią 
gu odmawia udzielenia poważnej 
odpowiedzi na siedmiopunktowe 
pi opozycje pokojowe przedstawić 
ne przez delegację TRR RWP, pod 
pretekstem „niezadowolenia” z 
przebiegu paryskich rozmów wy­
stąpiła z wnioskiem przesunięcia 
139 plenarnego posiedzenia z 16 na 
23 grudnia br. Następnie delegaci 
amerykańscy zaproponowali po­
nowne przesunięcie tego spotka­
nia na 30 grudnia br.

Przedstawiciel TRR RWP pod- 
kieślił, że rząd Stanów Zjednoczo 
nych ucieka się do prowokacyj­
nych manewrów, których celem 
jest sabotowanie posiedzenia pary 
skiego. (PAP) 

ło przedstawione założenia progra 
mowę „Roku Filmu w Wielkopol­
sce” wraz z poprawkami zgłoszo­
nymi przez uczestników dyskusji. 
„Rok Filmu” poświęcony będzie 
w Wielkopolsce szerokiej propa­
gandzie kultury filmowej, a w je 
go programie znalazły się dziesiąt 
ki seminariów szkoleniowych, prze 
glądów filmowych V wystaw.

W trakcie wczorajszego po­
siedzenia trzech działaczy /o- 
trzymało nagrody za społecz­
ną pracę kulturalną: Bolesław 
Gorzelany i Marian Pawliczak 
ze Środy oraz red. Kazimierz 
Młynarz. Na porządku obrad 
znalazła się także sprawa or­
ganizacji plebiscytu na „Naj- 
poptilarniejszego Wielkopola­
nina Roku 1971” Obszerniej­
szą informację na ten temat 
zamieszczamy na str. 3 „Gło­
su”. (ob)

Posłowie o organach kontroli 
w rolnictwie i przetwórstwie

Obradujący wczoraj pod przewodnictwem posła Francisz­
ka Szczerbata Wojewódzki Zespół Poselski w Poznaniu za­
poznał się z realizacją ustawy w sprawie działalności Pań­
stwowej Inspekcji Skupu i Przetworów Artykułów Rolnych. 
Informację na teh temat przedstawił posłom Wojewódzki 
Inspektor — Stanisław Staszak, omawiając najpoważniejsze 
prace kontrolne przeprowadzone w roku bieżącym w zakre­
sie gospodarki roślinnej i zwierzęcej oraz przetwórstwa i 
produkcji pasz.
Podczas kontroli stwierdzo­

no, że mimo przyspieszonego 
skupu zbóż, nie było więk­
szych kłopotów z ich przyjmo 
waniem i magazynowaniem ze 
względu na załatwienie dodat 
kowych powierzchni składowa 
nia. Krytyczne uwagi zgłoszo­
no w związku z sytuacją w 
produkcji i mieszalnictwie 
pasz, gdzie nie zawsze stoso­
wano się do obowiązujących 
receptur, powodując w ten spo 
sób pogorszenie jakości mie­
szanek.

Kontrola gospodarki zwierzęcej, 
obok pozytywnej oceny pracy 
punktów skupu żywca, wykazała 
niedociągnięcia w przetwórstwie 
mięsnym, niepotrzebne przetrzy- 

z interesami naszego narodu oraz 
narodu amerykańskiego. (PAP)

Przedstawiciele 
przemysłu odlewniczego

Dokończenie ze str. 1
nu Zjazdowego, który przyczy 
nił się do wykonania, a nawet 
przekroczenia tegorocznych za 
dań planowych.

Jan Szydlak w imieniu I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka i premiera Piotra Ja­
roszewicza przekazał polskim 
odlewnikom wyrazy uznania i 
podziękowania za ich ofiarną 
i rzetelną pracę. Sekretarz KC 
podkreślił duże znaczenie prze 
mysłu odlewniczego dla uno­
wocześnienia podstawowych 
gałęzi gospodarki, a zwłasz­
cza przemysłu maszynowego. 
Gd wyników pracy załóg od­
lewniczych w roku przyszłym 
i w latach następnych zależeć 
będzie w dużej mierze realiza 
cja zadań uchwalonego na VI 
Zjeżdzie programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju.

Z okazji przypadającego 18 
bm. święta J. Szydlak przeka­
zał pracownikom odlewnictwa 
życzenia dalszych sukcesów w 
pracy i pomyślności w życiu 
osobistym. (PAP)

Atrakcyjne towary 
z importu

Sklepy z artykułami dekoracyj­
nymi dysponują w tym roku 
znacznie większym wyborem to­
warów importowanych dywanów, 
chodników i tzw. dywanów wykła 
dzinowych. „Textilimpexy zakupił 
już w tym roku 1,2 min m kw. a 
do końca grudłlia ilość ta powięk 
szy się do 1,5 min m kw. Zaku­
pów dokonano w NRD oraz w 
Egipcie. Turcji. Chinach, Czecho­
słowacji na Węgrzech i Jugosła­
wii.

Firmy jugosłowiańskie dostar­
czają m, in. nylonową tkaninę plu 
szową w 8 różnych kolorach słu­
żącą do wykładania całych po­
dłóg, jak każę najnowsza moda. 
Producenci gwarantują, że wytrzy 
ma ona w przeciętnych warun­
kach domowych / 6—8 lat. przy 
czym wszelkie plamy i zanieczysz 
czenią dają się z niej łatwo usu­
wać przy pomocy zwykłej zwilżo 
nej ściereczki.

Z Egiptu kprówadzono wysokiej 
klasy dywany ręcznie tkane ze 
100 proc, wełny.! Natomiast dywa­
ny chińskie, o ' wzorach kwiato­
wych robione są mechanicznie — 
imitują jednak ;ręczną pracę.

Firanek zakupiono w tym roku 
ponad 5 min m kw.. czyli trzy 
razy więcej niż w roku ubieg­
łym. Dostawcami są NRD, Czechu 
Słowacja i Węgry Atrakcyjne sa 
zwłaszcza modne obecnie firanki 
kolorowe, zarówno gładkie .lak i 
wzorzyście drukowane z surow­
ców syntetycznych. ' (PAP)

Nowy korespondent PAP
Korespondent Polskiej Agencji 

Prasowej w Waszyngtonie, red. Ja 
nusz Gołębiowski zakończył pracę 
w stolicy USA Nowym korespon­
dentom PAP został red. Jan Dzie­
dzic. (PAP) 

mywanie podrobów w zamrażal- 
niach, wypadki nadużyć na nieko 
rzyść rolników przy skupie koni 
rzeźnych przez prywatne przedsię 
biorstwa.

Podczas dyskusji posłowie zwra 
cali uwagę na skargi wyborców 
dotyczące pasz treściwych, jakoś­
ci wysłodków buraczanych, złej or 
ganizacji odbioru buraków cukro­
wych w tegorocznej kampanii cu­
krowniczej, nieodpowiednią jesz­
cze klasyfikację żywca wolowego 
i bekonów oraz jęczmienia bro­
warnianego, co zniechęca rolni­
ków do kontraktacji.

Na pytania posłów dotyczą­
ce różnych spraw rolnictwa i 
skupu odpowiadali: kierow­
nik Wydziału Rolnictwa i Leś 
nictwa Prezydium WRN Jerzy 
Wojtecki i kierownik Wydzia­
łu Skupu Klemens Wolniak, 
a dotyczące działalności orga­
nów kontroli inspektor Stani­
sław Staszak.

Ponadto posłowie przedysku 
towali wstępny projekt zmian 
regulaminu Sejmu, przedsta­
wiony przez posła Jana Wąsi- 
ckiego. (emp)

Plany przed terminem
Z każdym dniem wydłuża 

się lista poznańskich i wielko 
polskich zakładów pracy, któ 
re składają meldunki o przed 
terminowym wykonaniu rocz­
nego planu produkcji.

Wczoraj otrzymaliśmy infor 
mację z przedsiębiorstwa „Hy 
drobudowa 7”. Wykonała ona 
plan 15 bm. Do tego terminu 
przekazano zleceniodawcom 
wszystkie obiekty, które w 
tym roku miały być wykona­
ne. Do końca roku przedsię­
biorstwo to wykona dodatko­
we prace wartości około 23 
min zł., a tym samym znacz­
nie przekroczy wartość produk 
cji zaplanowanej na ten rok. 
Przekroczenie zadań uzyskano 
m. in. dzięki realizacji zobo­
wiązań podjętych dla uczcze­
nia VI Zjazdu partii.

Podobny meldunek wpłynął 
od Spółdzielni Inwalidów „Me 
talowiec”, która także w po­
łowie tego miesiąca podsumo­
wała roczny plan. Do końca 
grudnia br. wykonana tu zo­
stanie dodatkowa produkcja 
wartości 2 min. zł. (c)

Walka w kierownictwie 
maoistowskim

Jak podaje agencja TASS, 
w prasie pekińskiej ukazują 
się coraz to nowe materiały, 
w których krytykowani są 
gwałtownie „wrogowie we­
wnętrzni” oraz dawni i obec­
ni przeciwnicy „linii Mao Tse- 
tunga”. Materiały te oskarża­
ją osoby nie wymieniane jesz­
cze z nazwiska o działalność 
kontrrewolucyjną i spiskową.

Według wiadomości przeni­
kających do prasy z kół ma­
jących kontakty z kierowni­
ctwem pekińskim — pisze a- 
gencja TASS — wśród chiń­
skich pracowników partyj­
nych (cywilnych i wojsko­
wych) prowadzi się „pracę wy 
jaśngającą” w związku ze „spis 
kiem” zmontowanym przez 
Lin Piao przeciwko Mao Tse- 
tungowi..

W kinach pekińskich wznowio­
no wyświetlanie tzw. dokumental 
nego filmu, nakręconego w okre­
sie zbrojnych starć sprowokowa­
nych przez władze chińskie na 
granicy ze Związkiem Radziec­
kim. Ten pełen fałszerstw film 
szerzy nienawiść do Związku Ra­
dzieckiego. Wysuwane sa w nim 
jawnie roszczenia terytorialne.

PAP

P.MIadenow- ministrem 
spraw zagranicznych 

Bułgarii
Zgromadzenie Ludowe Buł­

garii zaaprobowało w czwar­
tek jednomyślnie nominację 
Petra Toszewa Mladenowa na 
ministra spraw zagranicznych 
Bułgarii Objął on to stanowi­
sko po tragicznie zmarłvm 
przed kilku dniami Iwanie Ba- 
szewie. (PAP)



Wielki plebiscyt!

Wybieramy 
najpopularniejszego 

Wielkopolanina
1978

Przed rokiem czytelnicy 
poznańskich dzienników 
oraz telewidzowie i ra­

diosłuchacze wybierali „Najpo­
pularniejszego Wielkopolanina 
roku 1970”. Został nim świato­
wej. sławy ortopeda prof. dr 
Wiktor Dega. Ponadto w tym 
samym publicznym plebiscyt 
cie, na który wpłynęło prawne 
50 000 głosów, wybraliśmy Tl 
„Wielkopolan roku 1970”. Po­
nieważ impreza ta cieszyła się 
wielką popularnością w spo­
łeczeństwie Wielkopolski i przv 
czyniła się do upowszechniania 
ludzi prezentujących wartościo 
we społecznie postawy rów­
nież w tym roku postanowiliś­
my ogłosić plebiscyt na „Naj­
popularniejszego Wielkopola­
nina roku 1971”. Organizatorzy 
plebiscytu, to znaczy WKZZ, 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne, zarządy wojewódz­
kie ZMS i ZMW, redakcje 
„Głosu Wielkopolskiego”. „GaJ 
zety Poznańskiej” i „Expressu 
Poznańskiego” oraz wszystkich 
czasopism regionalnych i za­
kładowych. Rozgłośnia Poznań­
ska PR i Telewizja Poznańska, 
przypominają warunki plebis­
cytu.

Składa się on z dwu etapów: 
pierwszy polega na nadsyła­
niu kandydatur na „Najpopu­
larniejszego Wielkopolanina ro­
ku 1971”. drugi na głosowaniu 
na wybranych przez komisję 
plebiscytową 10 kandydatów 
pretendujących do tytułu.

Pierwszy etap trwa do koń­
ca grudnia 1971 roku. W tym 
terminie należy pod adresem 
któregokolwiek z organizato­
rów nadesłać kandydaturę do 
tytułu „Najpopularniejszego 
Wielkopolanina roku 1971”. 
Czytelnicy naszego dziennika 
przesyłają kandydaturę pod 
adresem: Redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, z dopis­
kiem na kopercie: „Wielko­
polanin 71”. Kandydaturę mo­
że nadesłać zarówno każda 
osoba prywatna jak i zakład 
pracy, organizacja polityczna, 
organizacja zawodowa, czy 
swobodnie dobrana grupa lu­
dzi. Słowem — każdy. Pod tym 
względem nie ma żadnych ogra 
niczeń.

18 bm. Dzień Odlewnika

Centralne obchody w Śremie

W sobotę 18 bm. 80-tysięcz- 
na rzesza polskich od­
lewników będzie obcho­

dzić swoje doroczne święto: 
Dzień Odlewnika. Z tej okazji 
we wszystkich zakładach od­
lewniczych odbywają się aka­
demie i imprezy, a najbardziej 
zasłużonym pracownikom wrę­
cza się dyplomy uznania i od­
znaczenia.

Centralne uroczystości odbę­
dą się w tym roku w Wielko- 
polsce, w Odlewni HCP w Śre­
mie. Wydaje się. iż wybór ten 
nie jest przypadkowy.

Wielkopolska należy do naj­
starszych i największych oś­
rodków odlewniczych w kra­
ju. Są tutaj 23 odlewnie o nie­
zwykle szerokim asortymencie 
wyrobów. Pracują tutaj do­
świadczone załogi, twórcze i 
prężne środowisko techniczne. 
Wielkopolska ma wieloletnie 
doświadczenia w organizowa­
niu społecznego ruchu na rzecz 
modernizowania odlewni, po­
prawiania w nich warunków 
Pracy, podnoszenia rangi za­
wodu odlewniczego oraz wzros­
tu produkcji odlewów.

Odlewnia Żeliwa Zakładów 
Cegielskiego w Śremie jest 
dziś swego rodzaju wystawą 
Współczesnych osiągnięć Polskj 
■w dziedzinie projektowania, 
budowania, wyposażania w 
sprzęt i technologię oraz orga- 
Wowania procesów prodjukcyj.

Każda kandydatura musi 
być odpowiednio uzasadniona. 
Chodzi o to, żeby przy wysu­
waniu kandydatur brać pod 
uwagę takie cechy i czyny, jak: 
twórczy, aktywny i ofiarny sto 
sunek do pracy kandydata, je­
go wybitny wkład na przykład 
w rozwój nauki, techniki, w 
organizację pracy i kształto­
wanie socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich, jego 
wkład w rozwój kultury, wy­
bitne zasługi w upowszechnia­
niu oświaty i kultury, odwagę 
i ofiarność w sytuacjach szcze­
gólnie niebezpiecznych, szcze­
rość i odwagę w konstruktyw­
nej krytyce, upór i konsekwen­
cję w pokonywaniu trudności, 
wyróżniające się osiągnięcia w 
pracy społecznej lub tym po­
dobne inne cechy i czyny.

Oczywiście, są to cechy wy­
mienione przykładowo. Kandy 
dat nie musi się wykazać wszy­
stkimi z nich. Byłoby to zresz­
tą niemożliwe. Wzorowy i wy­
różniający się robotnik nie 
może przecież mieć osiągnięć 
naukowych, naukowiec zaś nie 
potrzebuje się wykazywać bo­
haterskimi czynami, rolnik na 
tomiast musi mieć przede 
wszystkim dobre wyniki w 
pracy na roli lub w hodowli. 
Chodzi jednak o to, by kandy­
daci wykazali się swymi osiąg­
nięciami właśnie w roku 1971, 
a nie w dalszej przeszłości.

Do tytułu kandydować mogą 
przedstawiciele klasy robotni­
czej, inteligencji oraz pracują­
cej wsi, a więc robotnicy, in­
żynierowie, naukowcy e.kono- 
miśęi, nauczyciele. rolnicy, 
urzędnicy, lekarze, pielęgniar­
ki, młodzież itp.

W drugim etapie plebiscytu, 
komisja plebiscytowa dokona 
wyboru 10 spośród wszystkich 
nadesłanych kandydatów. Na, 
tych 10 będą głosować nasi 
czytelnicy, słuchacze radia i 
telewidzowie — słowem 
wszyscy chętni. Ten spośród 
kandydatów, który otrzyma 
największą liczbę głosów, otrzy 
ma tytuł „Najpopularniejsze­
go Wielkopolanina roku 1971”, 
pozostałych dziewięciu kandy­
datów zostanie — „Wielkopo­
lanami roku 1971”.

Ogłoszenie wyników i wrę­
czenie laureatom naszego ple_ 

nych w zakładach odlewni­
czych.

Przedstawiciele załóg innych 
odlewni w kraju, a także zjed­
noczeń i resortów, którzy przy­
będą tu na uroczystości Dnia 
Odlewnika, będą więc mięli 
okazję zwiedzania tej „wysta­
wy” i — na tej podstawie — 
wyciągnięcia wniosków dla 
siebie.

Załoga śremskiej Odlewni 
— jako jedna z pierwszych w 
kraju — zameldowała o przed­
terminowym wykonaniu zadań 
rocznych. Do końca grudnia 
zamierza się dać — jako efekt 
czynu zjazdowego — 1500 ton 
odlewów ponad plan. Należy 
się jej za to uznanie i wyróż­
nienie.

Oczywiście, podczas central­
nych uroczystości Dnia Odlew­
nika będzie się mówiło nie 
tylko o osiągnięciach i zasłu­
gach odlewników, lecz także' o 
ich kłopotach i zmartwieniach. 
Będzie też mowa o tym. że od 
wielu ’ lat kraj odczuwa nie­
dobór odlewów, który trzeba 
będzie wreszcie zlikwidować. 
5 marca br. Prezydium Rządu 
uchwaliło program rozwoju 
przemysłu odlewniczego w 
kraju na lata 1971—75 r. Pro­
dukcja odlewów ma wzrosnąć 
w tym czasie o 900 000 ton. 
Część tego zadania przypadnie 
Wielkopolsce, do czego trzeba 
się przygotowywać, (p.ch.).

ETscyfu Honorowy cii 3yp!om7w 
odbędzie się w ramach obcho­
dów rocznicy wyzwolenia Po­
znania, czyli około 23 lutego 
1972 roku. Poza tym pośród 
wszystkich, którzy nądeślą 
swe głosy w plebiscycie, zosta­
ną wylosowane liczne wa.rtoś- 
ciowe nagrody rzeczowe. Ale 
o nagrodach poinformujemy 
dopiero po zakończeniu pierw­
szego etapu.

Na razie więc — do 31 grud­
nia 1971 — czekamy na Wasze 
propozycje, na przesyłanie kan 
dydatur na „Najpopularniej­
szego Wielkopolanina 1971”. 
Apelujemy więc zarówno do 
osób prywatnych jak i dn 
przedsiębiorstw, organizacji 
partyjnych, związkowych, mło­
dzieżowych, zawodowych, rol­
niczych. do spółdzielni produk­
cyjnych, Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, do małych za­
kładów przemysłowych i do 
wielkich, takich jak np. HCP, 
„Pomet”, „Stomil”, PKP. PKS. 
Fabryka Łożysk Tocznych. Po­
znańska Fabryka Maszyn Żniw 
nych, ZNTK, Odlewnia w 
Śremie i inne. Ambicją każdej 
tałogi i każdej dyrekcji powin­
no być nadesłanie co najmniej 
jednego kandydata do tytułu 
„Najpopularniejszego”.

Czekamy do końca grudnia 
1971. Przypominamy adres: 
„Głos Wielkopolski”, Poznań. 
Grunwaldzka 19.

Zapraszamy wszystkich- 
przesyłajcie kandydatury. I 
jeszcze tylko jeden warunek: 
kandydaturę prosimy uzasad­
nić oraz podać takie dane kan­
dydata, jak: imię, nazwisko, 
adres, miejsce pracy, zawód i 
zajmowane stanowisko lub 
pełnioną funkcję oraz wiek.

Czekamy!

Tropem obietnic dla handlu

Kto szybko daje...
Lepiej niż w latach ubieg­

łych, choć nie brakowa- 
ło przypadków, że pro­

ducent reklamował się na wy 
rost”. Tak pod koniec roku o- 
ceniają handlowcy realizację 
zapowiadanych przez prze­
mysł dostaw nowych towarów 
rynkowych.

Wywiązały się ze swych 
przyrzeczeń przemysły: lekki, 
ciężki i maszynowy. Zawiodły 
natomiast niektóre zakłady 
podległe resortom: przemysłu 
chemicznego, leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego.

Przemysł lekki dostarczył 
do handlu m. in. ponad 3,6 
min. mb. tkanin bawełnianych 
nowych typów, wśród nich 
kaszmiry, piki, krepy, kretony 
o wysokich walorach użytko­
wych i estetycznych. Zwięk­
szyły się dostawy koców ani- 
co, tkanin dekoracyjnych z 
przędzy płomienistej, koszulo­
wych i ubraniowych. W tej 
grupie wyrobów przemysł dał 
więcej niż obiecywał. Zapo­
wiadano 12 rodzajów nowości, 
dostarczono 29.

Wśród tkanin wełnianych wy 
produkowano m. in. nowe rodzą 
je płaszczowych i sukienkowych 
oraz ubraniowych z wełny cze 
sankowej i zgrzebnej, tkanin 
z mieszanek wełny z torle- 
nem, bistorem. anilaną. Mate­
riały te są niekurczliwe, łat­
we w konserwacji, nie gniotą 
się. Z wyrobów jedwabnych i 
dekoracyjnych dostarczono o- 
gółem 15 nowych pozycji asor 
tymentowych.

Dlaczego tyle mówi się o 
młodzieży? Dlaczego jej 
sprawy postawiono pod­

czas dramatycznych oorad 
VII, a potem i VIII Plenum 
pośród tych najważniejszych, 
wymagających rychłego rozwią 
zania? Za pierwszą odpowiedź 
niech posłuży fakt, że 50 pro 
cent naszego narodu stanowią 
ludzie młodzi. Stąd sprawy ży 
cia i pracy młodzieży łączą się 
nierozerwalnie z wszystkimi 
najważniejszymi sprawami kra 
ju. Wystarczy powiedzieć: 
mieszkania. Toż właśnie w ok­
res zawierania związków mał­
żeńskich wchodzą najliczniej­
sze powojenne roczniki. Mło­
dzi, którzy chcą tworzyć rodzi­
ny, a do tego potrzebują mie­
szkań. Mają w końcu do nich 
prawo, a w społecznym, narodo 
wym interesie leży, by je dosta 
li, i by rodziny założyli.

Miniona pięciolatka nie nale 
żała do okresów najbardziej 
sprzyjających młodzieży. Wte­
dy notowano znaczny wzrost li 
czby młodych, podejmujących 
pracę zawodową (tak będzie 
jeszcze również w najbliższych 
latach). Ale nie zostało to prze 
widziane i właściwie zaplano­
wane w założeniach polityki e- 
konomicznej. Stąd w niektó­
rych rejonach kraju pojawiały 
się trudności ze znalezieniem 
właściwej pracy dla absolwen 
tów szkół średnich, zwłaszcza 
ekonomicznych, odzieżowych, 
handlowych, chemicznych. Jed 
nocześnie zaś wiemy, że w kra 
ju jako całości mieliśmy stały 
deficyt kadr kwalifikowanych.

Choć partia w tamtych la­
tach poświęcała problemom 
młodzieży wiele uwagi, próbu­
jąc wzbogacić ideowo działal­
ność ruchu młodzieżowego, zwła 
szcza na najbardziej zaniedba 
nym odcinku studenckim, to 
jednak fragmentaryczność i do

Jeśli idzie o odzież gotową, 
przemysł lekki skierował na 
rynek ponad 10 tys. sztuk no­
wych okryć i ubiorów o wy­
sokim standardzie wykonania 
i wykończenia.

Gorzej przedstawia się rea­
lizacja programu nowości w 
przemyśle obuwniczym. Piano 
wano wyprodukowanie 7 ty­
pów obuwia ze skór, uzyska­
nych w drodze zastosowania 
nowych metod technologicz­
nych. Miało to być obuwie o 
niezwykle atrakcyjnych faso­
nach i dobrych cechach użyt­
kowych. W rezultacie otrzyma 
liśmy, i to nawet w znacznych 
ilościach, obuwie ze skór syn­
tetycznych typu „Corfarm” i 
„Clarino”, kozaczki ze skór by 
dlęcych typu „nappa” oraz o- 
buwie ze skór tłoczonych imi­
tujących krokodyla. Mniej 
niż zapowiadano dostarczono 
obuwia typu „Florentiąue” ze 
skór lakierowanych zmiętych, 
ze skór świńskich oraz sztucz­
nych typu „skay” zbliżonych 
do skór gadów.

Dodatnim bilansem zamyka 
zapowiedzi na rok 1971 prze­
mysł elektro-maszynowy i 
ciężki. Ponad 50 nowych wyro 
bów — w tym odbiorniki te­
lewizyjne „Neptun 313”, gra­
mofony „Bambino 3”, magneto 
fony kasetowe, 2 typy nowych 
chłodziarek, młynki, miksery, 
kuchnie, grzałki kuchenne, 
lampy stojące, automatyczne 
pralki bębnowe, naczynia i za 
stawy stołowe, nowe rodzaje 
sprzętu sportowo-turystyczne-.

CZAS DZIAŁANIA

Dla młodych 
— z młodymi

raźność poczynań nie dawała 
zadowalających rezultatów.

Dopiero w tym roku, z ini­
cjatywy nowego kierownictwa 
KC, rozpoczęto prace nad grun 
towną analizą sytuacji i po­
staw młodego pokolenia, próbie 
mów wychowania, kształcenia 
i adaptacji zawodowej, uczest­
nictwa młodzieży w życiu spo­
łecznym i1 politycznym, rozwo­
ju kultury i upowszechnienia 
sportu, podnoszenia sprawno­
ści fizycznej młodzieży itd. 
Wiemy, że rezultaty tych prac 
zostaną po VI Zjeździe przed­
łożone na specjalnym Plenum 
KC. Posłużą zapewne do oprą 
cowania długofalowego progra 
mu działania ideowo-wycho- 
wawczego oraz rozwiązywania 
oświatowych, ekonomicznych 
i społecznych problemów mło­
dzieży.

Pamiętamy, że pewne spra­
wy zostały już w ciągu tego ro 
ku rozwiązane. Zmieniono np. 
system wstępnych stażów pra­
cy absolwentów szkół. Poczy­
niono kroki, mające na celu 
zapewnienie w tym roku pra­
cy wszystkim absolwentom 
szkół. Zrobiorto wiele dla po­
prawy wypoczynku wakacyjne 
go młodzieży.

Dyskusja na Zjeździe stano­
wiła istotny krok naprzód w 
analizie sytuacji młodego poko 
lenia i w formułowaniu wnios 
ków przyszłego programu w 
tym zakresie. Pięknie powie­
dział I sekretarz KC Edward 
Gierek, że PZPR jest także 
partią młodych, dla nich budu 
je Polskę, ale i razem z nimi. 
Partia chce oczywiście zapew­
nić młodzieży nowoczesne wy­
kształcenie, zaszczepić jej głę­
boką ideowość, nawyki rzetel­
nej pracy i dyscypliny, chce 
rozwijać jej samodzielność, ini 
cjatywę i wolę nowatorskiego 
działania.

Nie można się oglądać na 
daleką przyszłość. Trzeba to ro 
bić już dzisiaj. Niejeden bo­
wiem działacz zgadza się z 
tym. że młodzieży trzeba powie 
rzać odpowiedzialne zadania, 
lecz gdy przychodzi do konkret 
nych decyzji, okazuje się, że 
jest on do nich gotów, ale mo 
że kiedyś w przyszłości.

Od zaraz powinno się znaleźć 
formuły uczestnictwa młodzie 
ży w programowaniu i realiza­
cji najważniejszych celów, ra­
zem z dorosłymi. Idzie tu zwła 
szcza o udoskonalenia produk­
cji. wprowadzanie nowej t°ch- 
niki i organizacji pracv. Tam 
zapał i krvtycvzm młodvch mo 
gą się najlepiej uzewnętrznić.

go — ukazały się na półkach 
sklepowych.

Nie powiodło się chemii i 
leśnictwu. Szkoda, bo dosta­
wy tych przemysłów mają na 
rynku niemałą wagę. Cieszy 
wprowadzenie do produkcji 
nowych rodzajów kosmety­
ków wysokiej jakości, rzecz w 
tym jednak, że jest ich w skle 
pach, jak na lekarstwo. Aż 
8 pozycji w grupie środków 
myjących, piorących i oczysz­
czających z zapowiadanych 
nowości pojawiło się w han­
dlu dopiero w IV kwartale br. 
Również 10 nowych typów o- 
buwia gumowego nieczęsto 
widzimy na półkach.

Ma zaległości resort leśni­
ctwa i przemysł drzewny. Z 
50 „nowości” w meblarstwie, 
zapowiadanych z początkiem 
roku, do grudnia w handlu uj 
rżeliśmy zaledwie część. Głów 
nie są to zestawy stołowe i 
wypoczynkowe oraz tzw. meb 
le drobne, jak: taborety, szaf­
ki, skrzynki na obuwie, itp. 
Pięć pozycji nie doczekało się 
w ogóle realizacji.

Korzystniej wypada grupa 
przetworów papierowych i ma 
teriałów biurowych. Ż 19 po­
zycji planu przemysł dostar­
czył 16 nowych wyrobów. 
Rzecz jednak w tym, że łat­
wiej się obyć bez nowego wzo 
ru albumu do zdjęć fotografi­
cznych. niż bez krzeseł, szaf 
czy foteli.

W większości producenci 
sprawili się jednak lepiej niż 
W latach poprzednich. Ale na-

Są pewne sprawy, wymagają 
ce rychłego rozwiązania. Nale 
ży do nich współzawodnictwo 
pracy młodzieży, gdzie zmia­
nie winny ulec przestarzałe za 
sady. Trzeba je ściśle zgrać z 
przygotowywanym nowym sys 
ternem płac oraz polityką a- 
wansów. Choć w dziedzinie a- 
daptacji społeczno-zawodowej 
coś niecoś już zrobiono wyma­
ga ona dalszej gruntownej re­
formy i udoskonalania, a po­
czątki jej winny się znaleźć 
już w szkole. Zadania rewo­
lucji naukowo-technicznej wy­
magają wszędzie dobrych fa­
chowców. Nasz system oświa­
towy nie nadąża za potrzeba­
mi i — jak wiemy — nad je­
go naprawą pracuje Komitet 
Ekspertów. To nienadążanie 
odbija się znowu niekorzystnie 
na młodzieży. Najbardziej ku­
leje oświata rolnicza. 65 pro­
cent aktywnych rolników nie 
ma ukończonej szkoły podsta­
wowej, a więc nie ma także 
podstaw dalszego dokształca­
nia zawodowego. Istnieje potrze 
ba przemyślenia modelu pol­
skiego ruchu młodzieżowego, 
problemu integracji wysiłków 
młodzieży, zorganizowanej w 
kilku organizacjach.

Wszystko są to sprawy, o któ 
rych była mowa na VI Zjeź­
dzie. Wszystkie one są coraz 
gruntowniej badane. Z badań 
wyprowadza się wnioski. A 
młodzież coraz bardziej an­
gażuje się w problemy kraju. 
Podjęła powszechny czyn pro 
dukcyjny i społeczny w ciągu 
tego roku. Objęła patronat nad 
budownictwem mieszkanio­
wym. Pragnie wnieść swój 
wkład w budowę huty „Cen­
trum", w regulację Wisły, bu­
dowę autostrad, w rozwiązy­
wanie problemów ochrony na 
turalnego środowiska człowie­
ka.

Są to zadania wielkie, w któ 
rych realizacji można szczegół 
nie. wyraziście skojarzyć indy­
widualne interesy ze społecz­
nymi, widzieć te osobiste w 
perspektywie rozwojowej kra­
ju. Zrozumienie tych związków 
— nie dla każdego oczywistych 
— stanowi podstawę zaangażo 
wTania. Także młodzieży. I o 
tym w wychowaniu trzeba zaw 
sze pamiętać. Jak i ’ to, żeby 
młodzieży ciągle uświadamiać, 
iż jest pokoleniem wielkiej 
szansy, i to, że realizacja tej 
szansy od niej samej w decy 
dującym stopniu zależy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

wet ci, co nie znaleźli się na 
„ławce kar”, nie uniknęli pew 
nych potknięć. Rzecz w dotrzy 
maniu terminów zapowiedzia­
nych dostaw.

Nie wystarczy bowiem wy­
konać plan ilościowo. Trzeba 
też zważać, co i kiedy się pro­
dukuje. Np. dostawy obuwia 
tekstylno-gumowego, choćby 
nie wiedzieć jak nowoczesne­
go i modnego w... grudniu, pod 
koniec roku, to duża przesada. 
To samo dotyczy mnych rodzą 
jów materiałów, odzieży i tka 
nin sezonowych. Trafić w se­
zon — to sekret powodzenia 
tego czy innego wyrobu. Wie 
o tym doskonale handel, toteż 
zastrzega sobie terminy do­
staw. Cóż z tego, skoro prze­
mysł często ich nie dotrzymu­
je.

Ciągnie się za nami dziedzi­
ctwo „dóganiania planu”. Pod 
koniec roku fabryki i zakłady 
starają się wykonać, a nawet 
przekroczyć plan. Brak rytmi­
ki w produkcji, niedołęstwo w 
dostawach, niedostatki w koo­
peracji nadrabia się w IV 
kwartale gorączkową pracą, 
tysiącami nadgodzin i zmęcze­
niem załóg. Bierzeie — proszą 
producenci, a gdy handel za­
słania się brakiem miejsca czy 
niesprzyjającym sezonem, gro 
żą: poczekajcie, w przyszłym 
roku przyjdziecie jeszcze do 
nas.

A przecież i tu powinna o- 
bowiązywać zasada: kto' szyb­
ko daje — dwa razy daje. Gdy 
by tak w przyszłym roku zna­
lazła ona należne miejsce w 
stosunkach przemysł —’ han­
del. może nie mielibyśmy po­
wodu do narzekań.

JERZY SOKOŁOWSKI
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Wśród najszczęśliwszego 
nawet i najbogatszego 
społeczeństwa zawsze 

znajdzie się grup$ osób, które 
z różnych przyczyn stają się 
bezradne, potrzebują pomocy, 
ze strony osób trzecich. U nas 
w szerokim zakresie snełnia 
tę rolę Polski Komitet Pomo­
cy Społecznej. Uzupełnia on 
działalność państwa przez ini 
cjowanie i rozwijanie aktyw­
ności społeczeństwa w kierun 
ku świadczenia' niezbędnej i 
systematycznej pomocy oraz 
usług opiekuńczych na rzecz 
ludzi starszych, znajdujących 
się w trudnych warunkach 
życiowych, których nie są w 
stanie rozwiązać samodzielnie 
lub przy pomocy rodziny.

W 1970 r. wielkopolska orga 
nizacja PKPS zrzeszała ponad 
70 000 członków w 637 kołach. 
W Lesznie co piąty mieszka­
niec jest członkiem PKPS, w 
powiecie śremskim co dziesią­
ty. Są jednak i takie powiaty, 
jak np. Konin i Czarnków, w 
których liczba członków nie 
przekracza nawet 0.5 proc, 
mieszkańców. W powiecie cho 
dzieskim nie istnieje ani jed­
no koło gromadzkie. A potrze 
bujących pomocy tu nie brak.

III Wojewódzki Zjazd PKPS

Zęby jesień życia
była zawszę pogodna
niosły prawie 8,5 min zł. W 
ostatnich 5 latach wyrosły bli­
sko trzy i półkrotnie. Jedną z 
form zdobywania funduszów 
jest korzystanie z ofiarności 
różnych instytucji. Potrzeba 
takiej współpracy podkreślona 
została we wnioskach Egzeku­
tywy KW PZPR z czerwca 
1968 r., w których stwierdza 
się, że „bardziej niż dotych­
czas winien partycypować ną 
rzecz PKPS pion spółdzielczo­
ści oraz zakłady produkcyj-
ne”. Przykład dobrej 
zakresie współpracy 
daje Gostyń.

Pomocą społeczną

od

w

I i II liga Kolarze już myślą

tym 
lat

1970

Koszykarki kończą pierwszą rundę

PKPS swą działalność opie 
ra o składki członkowskie o- 
raz dary społeczne. W 1970 r. 
dochody wielkopolskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej wy-

r. objęto w województwie po­
nad 17.500 osób. Zarządy tere­
nowe PKPS stosunkowo naj­
pełniej zaspokajały potrzeby 
swych podopiecznych w zakre­
sie odzieży. Bardzo nierówno 
miernie w poszczególnych po­
wałach kształtuje się jedna z 
podstawowych form pomocy 
— pomoc obiadowa, minimal-

FILM Kult rzeczy
w erze prosperity

PIERRE I PAUL, CZYLI ZYCIE 
NA RATY“, Film produkcji fran­
cuskiej. Scenariusz: Renc Allio i 
Serge Ganz. Reżyseria: Rene Allio. 
Wykonawcy: Boldini — Pierre Mon 
dy, Martine — Bulle Ogier, Mathil 
de — Madeleine Barbulee, Paul —
Robert Juillard, Moran
Santini, Trabon — Philippe

Pierre
Mo-

reau, Levasseur — Francis Girod 
i inni.

mi radiowymi itd. A jeśli lodów­
ka, to wielkości szafy i koloru... 
różowego. Rzecz jasna łatwo 
przewidzieć, do czego to wszy­
stko prowadzi. Konto okazuje 
się nie tylko puste, ale trzeba 
je uzupełnić o kilkaset tysięcy 
franków, bo Pierre za tyle już 
wydał czeków bez pokrycia.

ne środki (110 500 zł) wydat­
kowane na pomoc domową 
(opieka i usługi w mieszka­
niach). Ta ostatnia forma w 
niektórych powiatach w ogóle 
nie została jeszcze wprowa­
dzona. Rozwija się dobrze w 
Ncwjtomyskiem (już od 1966 
r.), Kościańskiem, Kępiń- 
skiem, Wolsztyńskiem, w 
miastach takich jak Leszno i 
Gniezno. Z uwagi na znaczne 
zapotrzebowanie w tym zakre 
sie, wynikające m. in. z bra­
ku miejsc w domach opieki 
społecznej, rozszerzanie tej 
formy pomocy staje się ko­
niecznością

Ale pomoc i usługi opiekuń­
cze dla osób samotnych i nie­
zdolnych do samodzielności — 
to tylko jedna forma działal­
ności PKPS. Zadaniem orga­
nizacji jest również aktywiza­
cja społeczna ludzi starszych, 
utrzymanie ich więzi ze społe 
czeństwem, zapobieganie alie­
nacji, zaspokajanie potrzeb 
kulturalnych. W tym zakresie 
wielkopolski komitet PKPS 
nie posiada zbyt bogatych tra 
dycji. Do 1969 r. jedyną pla­
cówką prowadzącą systema­
tyczną działalność kulturalną 
dla ludzi starszych był lesz­
czyński Klub Seniora, korzy­
stający z pomieszczeń Domu 
Kultury. W 1969 r. własny 
klub zorganizował Zarząd Po 
wiatowy w Śremie, w 1970 — 
w Rawiczu. Tym większe uzna 
nie należy się harcerzom z 
Otusza (powiat Nowy Tomyśl), 
którzy pomogli zorganizować 
klub seniora w miejscowej, 
wiejskiej szkole.

Mimo tych pewnych braków
działalność wielkopolskiego

W sobotę i niedzielę, rozegrane zostaną ostatnie mecze mistrzow­
skie rundy jesiennej koszykarek I i II ligi. Prowadzone systemem 
4-rundowym rozgrywki, trwały znicznie dłużej niż mężczyzn, którzy 
z uwagi na przygotowanie olimpijskie, zostali w tym roku potrakto­
wani bardzo ulgowo.

Prowadząca w tabeli I ligi dru­
żyna ŁKS-u, która w 12 dotych­
czas rozegranych spotkaniach, nie 
poniosła jeszcze ani jednej poraż­
ki. zakończy rundę jesienną na 
swoim terenie, a przeciwniczkami 
łodzianek będą koszykarki poznań 
skiego Lecha. Kolejarki stają 
przed trudnym zadaniem, gdyż 
ŁKS w tym sezone gra naprawdę 
bardzo dobrze, a u poznanianek 
można zauważyć poważne waha­
nia formy.

Z zainteresowaniem oczekiwać 
będziemy pojedynków AZS-u Po­
znań z warszawską Polonią, które 
odbędą się w sobotę o godz. 18.30 i 
w niedzielę o godz. 16 w sali przy 
ul. Młyńskiej. Niewątpliwie lawo 
rytkami są akademiczki, dla któ 
rych mecze z Polonią są szansą 
prześcignięcia Lecha i wyjścia na 
trzecią pozycję w tabeli, natural­
nie zakładając, że zdobędą kom­
plet punktów, ponadto w I lidze 
grać jeszcze będzie Spójnia 
Gdańsk z Koroną Kraków j AZS 
Lublin z Wisłą Kraków.

Prowadząca w tabeli grupy A n 
ligi koszykarek poznańska Olimpia 
spotkała się w tym tygodniu ze 
swoim najgroźniejszym rywalem 
— AZS-em Toruń. Chociaż mecze 
odbyły się w Toruniu, Olimpia 
dwukrotnie odniosła zwycięstwo. 
W pierwszym meczu, wygranym 
przez poznanianki 65:54, inicjaty­
wa przez cały czas należała do 
nich. Trochę trudniej było w me-

czu rewanżowym, gdyż w drugiej 
połowie akademiczki zdobyły pro­
wadzenie, ale w końcówce Olim­
pia była lepsza i wygrała 67:56. Sę 
dziowie mieli trudności z dokoń­
czeniem drugiego spotkania, gdyż 
kilkanaście sekund przed końcem, 
publiczność wtargnęła na boisko. 
Na szczęście zdołano usunąć nie­
sfornych widzów i kontynuować 
mecz.

Po meczach Olimpia — AZS ta-
bela grupy A II 
się następująco:
1. Olimpia
2. AZS Toruń
3. Znicz
4. OZOS Olsztyn
5. Czarni
6. Pomorzanin
7. AZS Gdańsk
8. Jezioranka

Ostatnie w tym

ligi przedstawia

12
12
12
12
12
12
12
12

24
21
20
19
17
16
14
13

sezonie

816—525 
844—754 
701—671 
755—649 
658—729 
578—728 
623—719 
660—860 
spotka-

nie koszykarki Olimpii rozegrają 
w Poznaniu z drużyną OZOS Ol­
sztyn. W sobotę o godz. 18 zaś w 
niedzielę o godz. 1Ó.30. (s)

'dalekopisem
BOKSERSKI TURNIEJ

W Hali Ludowej we Wrocławiu 
rozpoczął się 4-dniowy międzyna­
rodowy turniej bokserski repre-
zentacji klubów odpowiedni-

Kadra ciężarowców
Do kadry olimpijskiej w podno 

szeniu ciężarów powołano 15 za­
wodników:

w. musza: Janusz Mackiewicz 
(24 lata) Olimpia Elbląg, Zygmunt 
Smalcerz (30) Legia Wśrszawa; 
w, kogucia: Walter Szołtysek (29) 
KKS Szopienice. Henryk Irębicki
(j.. LZS Mazowsze; piórkowa:
Mieczysław Nowak (35) WKS Flo­
ta, Kazimierz Czarnecki (23) Legia 
Warszawa, Grzegorz Cziura (19)
Górnik 
nowski

Siemianowice, Jan Woj-
(25) Zawisza Bydgoszcz:

lekka: Waldemar Baszanow

o nowym sezonie
Zwyczajem jest, że u schyłku 

roku, kiedy gorączka sezonu ko­
larskiego jest już za nami, działa­
cze tej dyscypliny oraz aktyw 
współpracujący przy organizacji 
większych imprez kolarskich, spo­
tykają się na podsumowaniu Wy­
ścigu Szlakiem Walki i Męczeńst­
wa Ludu Poznańskiego, a przy 
okazji omawiają również inne im­
prezy.

Wczoraj odbyło się właśnie ta­
kie spotkanie. Przybyli na nie m. 
in. Jerzy Kiszyński — przewod­
niczący WKKFiT, Tadeusz Piątek 
— przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Sportu Związkowego, prze­
wodniczący dzielnicowych i nie­
których powiatowych KKFjT. Pre­
zes POZKol. Andrzej Wiśniewski
dokonał rzeczowego szczerego
rozrachunku organizacyjnego nie 
szczędząc pochwał i słów krytyki 
niedomogów. Przedstawił także 
wstępny projekt przyszłorocznego 
wyścigu. Będzie on centralną wie­
loetapową imprezą kolarską w Po­
znaniu gdyż, jak informowaliśmy, 
Wyścig Pokoju w 1972 roku przez 
Poznań nie pojedzie. Termin Wy­
ścigu Szlakiem Walki i RTeczeń- 
stwa Ludu Poznańskiego oraz licz­
ba etapów, ich długość itp. mają 
być zsynchronizowane z przygoto­
waniami naszej reprezentacji 
olimpijskiej, którą weźmie udział 
w tej imprezie, (b)

Czynniki społeczne kształtu­
jące psychikę bohaterów 
— oto co zdaje się szcze­

gólnie interesować ambitnego 
scenografa i reżysera teatralnego 
Rene Allio, który od pewnego 
czasu zaczyna także penetro­
wać teren kinematografii. Pozna 
liśmy parę lat temu jego zjadli­
wą „Starszą panią bez godno­
ści", teraz oglądamy „Pierre i 
Paul", którym to filmem Allio 
zdecydowanie wkroczył w kształ 
tujący się od paru lat nurt poli­
tyczno-społeczny współczesnej 
kinematografii francuskiej.

Nasz bohater jest technikiem 
budowlanym, dobrze prosperu­
jącym. cieszącym się zaufaniem 
przełożonych. Zarabia świetnie I 
bezkrytycznie włącza się w oby 
czaję ery prosperity społeczeń­
stwa konsumpcyjnego, dla które 
go głównym kultem jest kult 
rzeczy. Fabrykanci wymyślają co 
raz to nowe przedmioty, zachwa 
lają je coraz bardziej sugestyw­
nie w natrętnej, zalewającej 
wszystko reklamie, a ludzie dają 
sie na to nabierać i toną w żale 
wie przedmiotów często zgoła 
zbytecznych.

W tym wszystkim śmierć ojca 
I kosztowny pogrzeb („pienią­
dze nie mają znaczenia, mamo") 
to już nawet dla rozwoju akcji 
niepotrzebny czynnik sprowadza 
jący rozumowanie na inne tory. 
Pierre uświadamia sobie istnie­
nie śmierci, świadomość tego 
faktu zaczyna na nim ciążyć. Ale 
nieodrodne dziecko społeczeń­
stwa konsumpcyjnego kupuje da­
lej. Aż dopiero, gdy wszyscy na 
raz wierzyciele zaczynają się zgła
szać po 
bezsens 
szył się 
nowego

długi zaczyna rozumieć 
kultu rzeczy. Dotąd cie 
)ak dziecko z każdego 
przedmiotu, czy on był

mu potrzebny, czy nie. Po pro­
stu wszystkie przedmioty trakto­
wał |ak zabawki. W samocho­
dzie mniej go interesował sil­
nik, niż automatycznie wysuwa­
na antena. Teraz widzi, że te 
rzeczy sa mu zupełnie niepotrzeb 
ne. Chciałby je oddać, ale nikt 
nie chce niczego przyjąć z 
powrotem. Można najwyżej wy­
mienić na coś innego.

Zakupy oczywiście ułatwia pow 
szechnie stosowany system rar 
talnej sprzedaży. A także książę 
czka czekowa, która tak często 
I tak łatwo wpada w ręce nasze­
go bohatera. „Pieniądze nie ma­
ja znaczenia" mówi często Pier­
re i szasta nimi na lewo i prawo. 
Krytyczną dlań decyzją jest kup 
no mieszkania. Trzeba je prze­
cież umeblować, a przy zamiło 
waniach Pierre'a do mechamcz- 
no-elektronicznych urządzeń szyb 
ko się ono zapełnia .magnetofo­
nami, telewizorami, odbiornika-

Bunt Pierre‘a pod koniec fil­
mu ma wiele wspólnego z „re­
wolucyjnym'" rozruchami mło­
dzieży na Zachodzie w ostatnich 
latach, z różnymi ruchami kon- 
testatorskimi. A więc bunt ten nie 
ma żadnego ideowego, klasowe­
go uzasadnienia. Jest to bunt 
przeciw głupiemu światu, dla któ 
rego nie ma alternatywy. Dał się 
omotać złudą świata konsump­
cji i teraz strzela z okna w Bo­
gu ducha winnych przechod­
niów. Poczem bedzie się leczył 
w klinice dla umysłowo cho­
rych Bunt jest więc jałowy, ale 
sytuacja, z którel wyrasta, rea­
listyczna. I ona niewątpliwie da 
|e wiele do myślenia.

PKPS jest coraz szersza. Za­
sługa to kilkuset ofiarnych 
działaczy, wywodzących się z 
różnych środowisk. Są wśród 
nich robotnicy, emeryci, renci­
ści, działacze polityczni. W 
pracę PKPS angażują się o- 
piekunowie społeczni. Łączy 
ich jedno: społeczna pasja i 
wrażliwość oraz współodpo­
wiedzialność za losy innych.

Pracę utrudnia brak lokali. 
Rady narodowe, dla których 
PKPS jest partnerem w opie­
ce nad ludźmi starszymi i nie 
zaradnymi życiowo, winny wię

ski (36) AZS Warszawa. Zbigniew 
Kaczmarek (25) Górnik Siemiano­
wice; w. średnia: Henryk Stępak 
(23) Zawisza Bydgoszcz; w. pół­
ciężka: Norbert Ozimek (26) Legia 
Warszawa, Czesław Paterka (32) 
Zawisza Bydgoszcz, Stefan Sochań 
ski (23) Lotn;k Warszawa: w. lek- 
ko-cieżka: Marek Gołąb (30) Śląsk 
Wrocław.

Generalnym sprawdzianem for­
my zawodników będą mistrzostwa 
Polski przewidziane na 22—24 
kwietnia. W pierwszych dniach 
marca ciężarowcy wezmą udział w 
międzynarodowych zawodach w 
Monachium przed Igrzyskami 
Olimpijskimi (o-za)

ków zrzeszenia. „Gwardia” z kra­
jów socjalistycznych.

W pierwszym dniu stoczono 10 
walk ćwierćfinałowych z których 
tylko trzy mogły zadowolić. Więk 
szość walk stała na słabym po­
ziomie dominował w nich siłowy 
boks. Pięściarze polscy — Stras- 
burger. Gumowski i Pietrzak wy­
grali swoje walki.

KSIĘŻNICZKA ANNA — 
SPORTSMENKĄ NR 1

Księżniczka Anna. mistrzyni 
Europy w ujeżdżaniu uznana zo­
stała przez telewizję BBC za naj­
lepszą sportsmenką W. Brytanii w 
1971 r. Dwa następne miejsca za­
jęli: irlandzki piłkarz George 
Best z Manchester United oraz 
Barry John, reprezentant Walii i 
W. Brytanii w rugby.

W
ZMARŁ DICK TIGER 

miejscowości Aba we

?ej uwagi poświęcić 
wom.

• Formy działania

tym spra-

PKPS —
stosownie do coraz innych po 
trzeb człowieka starego i sta­
rzejącego się — będą się zmie 
niać, od pomocy rzeczowej w 
kierunku ooieki domowej i 
organizowania formy kul+ural 
nego wynoczvnku. Dzisiejszy 
III Zjazd Wojewódzki, wyty­
czy nrogram działania organi­
zacji na lata następne. (bw)

Drugie zwycięstwo 
piłkarzy ręcznych 
Polscy piłkarze ręczni odnieśli 

ponowne zwycięstwo nad renrezen 
tacją Austrii w rozegranym w 
czwartek w Grazu rewanżnwvm 
meczu międzvnaństwowym wygry­
wając 24:11 (12:5).

Oto skład zespełu w nawiasach 
zdobyte bramki: Szvmczak. Roz- 
miarek — Pópielarski (1), Pre- 
dehl (1), Kuchta (4), Pnicciński
Gmyrek (3), Ząwada (3), Dybol
(I), Gąsior (1), Antczak (7) i Soko­
łowski (3). (o-za)

wschodniej Nigerii zmarł w środę 
po krótkiej chorobie w wieku 42 
lat znany pięściarz nfgeryjski, 
Dick Tiger. Pył on zawodowym 
mistrzem świata w wadze śred­
niej { półciężkiej. Dick Tiger był 
pierwszym pięściarzem afrykań­
skim. który sięgnął po tytuł mi­
strza świata w boksie zawodo­
wym.

„TURNIEJ PRZYJAŹNI” 
W HAWANIE

W stolicy Kuby rozpoczął się 
bokserski „turniej przyjaźni’’. 
Czterech reprezentantów Polski 
wygrało swe pierwsze walkj tur- 
niejowe. W muszej Parafianowicz 
pokonał Kubańczyka Porrosa. w 
lekkiej Cichowlas zwyciężył Ku­
bańczyka Palacicsa, w piórkowej 
Osetkowski wygrał z Bułgarem 
Rawkowem. a w lekkopółśredniej 
Nov.dk odniósł zwycięstwo nad re 
prezentantem NRD Siebertem.

HOKEJ NA LODZIE
W międzypaństwowym meczu 

hokeja na lodzie Finlandia poko 
nała Japonie 6:0 (3:0. 1:0, 2:0), a Ru 
muni, przed wyjazdem na dwa 
mecze do Polski, rozegrali w Bu­
kareszcie rewanżowe spotkanie z 
drugą reprezentacją CSRS. Zwy-

SIEMIONOM I

I 
I

i

ciężyli Czechosłowacy 5:3 (2:1, 1:0, 
2:2).

H. SZCZYRBA CZWARTA
W międzynarodowych zawodach 

w łyżwiarstwie figurowym w Za­
grzebiu, Halina Szczyrba uplaso­
wała się na 4 miejscu (wśród 12 
startujących), Ludwik Jankowski 
uplasował się na 6 miejscu.

ZMIANY NA MECZ 
Z RUMUNIĄ

W składzie II bokserskiej repre 
zentacji Polski, która 19 bm. wal 
czyć będzie w Galatea z II repre­
zentacją Rumunii zaszły zmiany. 
Miejsce kontuzjowanego Procho-
nia w wadze piórkowej zajmie 
łązka, a zamiast Sitkowskiego 
wadze średniej walczyć będzie 
walczyk.

UDAŁ SIĘ REWANŻ

Ga
W 

Ko

Ostatnie z serii czterech spotkań 
hokejowych reprezentacji Szwecji 
i Czechosłowacji, rozegrane w 
Sztokholmie. przyniosło sukces 
Szwedom 2:0 (1:0, 0:6. 1:0).

TURNIEJ
W Tarnowie 

dzypaństwowy 
czy juniorów

SZERMIERCZY
rozpoczął się mię- 
turniej szermier- 

Polska — NRD w
czterech broniach.

W turnieju drużynowym flore­
tu mężczyzn Polska II przegrała z 
NRD 5:11. W drugim meczu flo­
retowym Po’ska II pokonała — wy 
stępujący w nie najsilniejszym 
składzie — zespół Polski I 9:7.

(o-za)

Szachistki Lecha
w czołówce turnieju

W 6 rundzie półfinałowych roz­
grywek o mistrzostwo Polski ko­
biet, cdbvwających się w Lubli­
nie, Kamila Dembecka (Lech) zre 
misowała z eksmistrzvn|ą Polski 
Apolonia Litwińską (Hetman Wro- 
cław). Zawodniczka Pocztowca P. 
Józefa Małolepsza zremisowała z 
Haliną Jakubczyk (Ruch Skar­
żysko). Trzecia reprezentantka 
POZSzach Danuta Adamczewska 
(Lech) partię swą odłożyła.

W turnieju prowadź.! bez poraż- 
ki 19-letnia Irena Kasprzyk (Avia 
Świdnik) mając 5.5 pkt. Miejsca 
2—3 dzielą zawodniczki Lecha 
Dembecka i Adamczewska — obie 
po 4 punkty. W zawodach ucze­
stniczy 16 szachistek, z których 
sześć zakwalifikuje się do finału 
MP — 1972 . (nt)

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Nr 293 (8652)17 XII 1971

Rozumiem motywy, z powodu których odniósł się pan tak 
sceptycznie do ostrożnych propozycji, przedstawionych panu 
do rozpatrzenia przez generała Karla Wolffa. Przeżył pan 
nazistowską okupację, widział pan na własne oczy rażące 
bezprawie, któreoo dopuszczali się SS-mani, ludzie podpo­
rządkowani bezpośrednio temu człowiekowi, który szuka obec­
nie drogi do pokoju — generałowi Wolffowi. Z tego powodu 
wiem, że zajął pan pozycję nie tyle wyczekującą, co raczej 
jawnie negatywna: nie można wierzyć człowiekowi, który jed­
ną ręką powoduje zło, a druoa chce czynić dobro.

Ale otrzymawszy odmowę Watykanu, generał Wolff zrobił po­
stępy tutaj w Bernie, spotkawszy się z mister Dullesem... In­
formacje. które doderaja do nas. pozwalają wyciągnąć wnio­
sek- rozmowy Wolffa i Dullesa posuwają sie naprzód.

Należy zrozumieć moją pozycję. Jeśli po raz drugi zacznę 
przestrzegać mister Dullesa przed dalszymi kontaktami z ge­
nerałem Wolffem, nasi amerykańscy przyjaciele mogą dojść 
do błędnego wyobrażenia o motywach, którymi się kieruję: 
ludzie zaimujacy się świecka polityką nie zawsze są w stanie 
zrozumieć politykę słua Bożych.

Opowiadanie panu Dullesowi o chytrości generała Wolffa 
1 o zbrodniach, których dopuścili się na jego rozkaz naziści 
na terytorium naszych pięknych Włoch, nie ma prawdopodob­
nie sensu. Po pierwsze każdy, kto ma oczy otwarte — sam 
wszystko to zobaczy, a po drugie nie wypada nam, sługom 
Bożym wystawiać naszych cierpień na pokaz. Wiedzieliśmy 
na co się decydujemy wybierając swoia drogę życia.

Sytuacja wydawała się ciężka, bez wyjścia, dopóki nie przy­
był tutaj do Berna wczoraj ksiądz Schlag. Jestem przekona­
ny. że pan pamięta tego szlachetnego człowieka, który zaw­
sze nawoływał do pokoju odwiedzając niejednokrotnie Szwaj-
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carię, Watykan I Wielką Brytanię przed 1933 r„ gdy wyjazd z 
Niemiec nie był jeszcze związany z tymi politycznymi trud­
nościami, które się pojawiły po dojściu do władzy Hitlera.

Ksiądz Schlag przybył tu, według jego słów — po to. aby 
wybadać wszystkie możliwości zawarcia szybkiego I sprawie­
dliwego pokgju. Skierowali go tu — jak mówi — ludzie, którzy 
zaniepokoili się zarysowującym się zbliżeniem punktów wi­
dzenia na temat przyszłego pokoju u dwóch tak skrajnie róż­
nych postaci jak Wolff I Dulles.

Ksiądz Schlag widzi swoje zadanie w tym, żeby zapobiec 
możliwości dalszych rozmów między Wolffem i Dullesem, po­
nieważ jest on głęboko przekonany, że Wolff bynaimniej nie 
zajmuje się poszukiwaniem pokoju, ale iedynie bada grunt 
dla zachowania hitlerowskiego reżimu, otrzymując w zamian 
określone ustępstwa ze strony tych kręgów, które obecnie po­
siadają jedyną realną władzę w Niemczech — ze strony SS.

Widzi on swoje zadanie również w tym, aby nawiązać łą­
czność między tymi ludźmi, którzy ryzykując życiem wywieźli 
go z Niemiec a przedstawicielami sojuszników. Ludzie, któ­
rych on według jego słów — reprezentuje, uważając za swój 
święty obowiązek zagwarantować w rozmowach likwidację 
wszystkiego tego, co było związane — i może być związane 
w przyszłości z SS i NSDAP.

Prosiłbym pana o zgodę na przeprowadzenie bardziej 
szczerych rozmów z księdzem Schlagiem. Prawdopodobnie 
warto byłoby poinformować go bardziej szeroko o tym, co dzie­
je się obecnie w Bernie.

Do tej pory, dopóki nie będę mógł przedstawić księdzu 
Schlagowi realnych dowodów naszej szczerości, trudno ocze­
kiwać z jego strony szczerej rozmowy, w której ujawniłby on 
pełne informacje o tych zwolennikach, którzy w Niemczech 
czekają na jego sygnał. Dopuszczam możliwość, że jego stron­
nicy w Niemczech nie są tak wpływowi, jak byśmy tego chcie- 
li, Schlag nigdy nie był politykiem, był zawsze uczciwym ka­
płanem. Ale kierując swój wzrok w przyszłość, dostrzegam 
olbrzymią korzyść z tego powodu, że ksiądz, właśnie ksiądz, 
sługa Boży, był tym czystym I szlachetnym człowiekiem, któ­
ry szukał pokoju ryzykując swoje życie i nie poszedł przy 
tym na kompromisy z nazizmem.
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& Praca Nauka
Potrzebny palacz. A. Mie- 
loch, Majakowskiego 199, 

1851g

ATRAKCJA! ATRAKCJA! ATRAKCJA! — ATRAKCJA! ATRAKCJA!

ZESTAWUPOMINKÓW
znajdziesz na wielu stoiskach

K9518

Najlepszym upominkiem
gwiazdkowym

Kupując w okresie od 1. XII. br. do 5. I. 1972 r. paczkę okolicznościową 
w jednym z niżej podanych sklepów

MOZESZ OTRZYMAĆ NAGRODĘ

BON
TOWAROWY

Kupno > Sprzedaż
— sklep

1776gtel. 652-01.

na 9 m. 2, od 16. 1843g

dobrze zaopatrzonych
na sezon świąteczny

Akordeon 48, 80, 120 baso­
wy Weltmeister, Hohner 
lub włoski. Oferty „Pra­
sa’’ Grunwaldzka 19 dla 
1691g. _____

Korepetycji niemieckiego 
i łaciny udzielam, telefon 
475-88, konwersacji nie­
mieckiego, tel. 670-828.

1752g

Sprzedam suknię ślubną 
długą (koronka 160—90). 
Schade — Poznań. Szczęs

Sprzedam taksometr elek 
tryczny gwarancja, tele­
fon 67-11-24. 1793g

Sprzedam okazyjnie, ta­
nio dwuosobowy tapczan.

MHD losowane w

lefon 730-89.

K9836

NOWOROCZNA

Paczki premiowane są bonami, które będą
dniu 15. I. 1972 r.

nr 7
11
43

116
126
131
151
170
172

— Kraszewskiego 17
— pl. Młodej Gwardii 1/3
— Fredry 1
— Głogowska 93
— Głogowska 84
— Dzierżyńskiego 
— Dzierżyńskiego 
— Dzierżyńskiego

117 
173
93

— oraz stoisko
ul. Świerczewskiego,

— Gwardii Ludowej 38 
w hali MTP nr 22 —

ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW!
K9929

Pracownicy poszukiwani
Biuro Projektów Przemysłu Gumowego w Poznaniu 
zatrudni zaraz

— MGR. INŻYNIERA KONSTR. BUDOWL. 
z uprawnieniami na stanowisko 
ST. PROJEKTANTA.

— MGR. INŻYNIERA INSTALACJI PRZEMY­
SŁOWEJ z uprawnieniami na stanowisko 
ST. PROJEKTANTA.

Warunki płacy wg. siatki płac obowiązującej W 
biurach projektów.

Zgłoszenia osobiste, pisemne lub telefoniczne — 
kierować pod adresem: ul. Starołęcka 18. III ptr. te-

K9460
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poz­
naniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229, zatrudnią zaraz 

PSYCHOLOGA do pracowni psychotechnicz­
nej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Za­
wodowego pok. 105. K9689

ZAKUPIONY W PDT
SPRZEDAŻ W KASIE DYREKCJI PDT

III PIĘTRO POKÓJ NR 16

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 14 grudnia 
1971 r. zakończył swój pracowity żywot emery­
towany były długoletni Dyrektor administra­
cyjny naszych Zakładów

ALEKSANDJER MIKOŁAJEW
W Zmarłym żegnamy człowieka charakteru, 
serca, i umysłu,- Jubilata pracy odznaczonego 
Krzyżem Walecznych, Brązowym i dwukrotnie 

Złotym Krzyżem Zasługi.
Pozostanie On zawsze w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie sle w piątek dnia 
o godz. 14.15 na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
kiego współczucia.

17 bm.

głębo-

Pracownicy, Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka.

Dnia 16 grudnia 1971 r. zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 82, śp.

WALENTY ZWIERZYCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.30, 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążone
żona i dzieci

K9525

Poznań, ul. Palacza 99 m. 1, 18340

Dnia 12 grudnia 1971 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej spółdzielni

PIOTR GALIŃSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Zarząd oraz współpracownicy 

Krawieckiej Sp-ni Pracy „Moda” 
w Poznaniu.

K9982

W dniu 13 grudnia 1971 r. zmarł nasz były 
pracownik

STANISŁAW CHŁAPOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18. XII. 1971 r. 

o godz. 14, w Brodnicy pow. Śrem.
Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy współczu­

cia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

i współpracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej 

w Poznaniu.
K10016

Dnia 14 grudnia 1971 r. zmarła namaszczona 
Olejami św. nasza najdroższa, ukochana żona 
i przyjaciółka, córka, siostra, siostrzenica, szwa- 
gierka i ciocia przeżywszy lat 60

ZOFIA GODAWA
z domu LAWRENC

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 13 bm. 
o godz. 10.50. na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, Łozowa 34 m. 19. 1857g

poieoa^ 
skupv p.

Sprżedam telewizor Nep­
tun. duży ekran, uszko­
dzony. cena 1.200 zł. Maik 
Grodzisk Wlkp., ul. Gra-
blewska 9. 1938p

Tanio sprzedam akordeon 
80 — basowy, ul. Kórnic­
ka DS III pokój 148.

1441g

Sprzedam samochód War 
szawa 204, stan dobry, 
rok produkcji 1967. Waleń 
ski Czesław. Pępowo, tel.

Sprzedam tokarnię, szli­
fierkę do wałków i płasz­
czyzn oraz inne maszyny. 
Września, ul. Witkowska

Wózki dziecięce dla lalek 
najnowsze modele poleca 
Wytwórnia. Z. Jankę, Po 
znań. ul. Dąbrowskiego

4a m. 9, 1940p
Pudelki czarne średnie 
sprzedam. Leszno — Wa­
ryńskiego 9 m. 3. !955p
Wózki dziecięce różne
modele, wielki wybór
noleca 
znań, 
10.

Brzozowska. Po- 
Czerwonej Armii 

19447g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno- 
Odzieżowe w Poznaniu, zawiadamia że w dniu 
14 grudnia 1971 r. zmarła nasza długoletnia by­
ła pracowniczka

CECYLIA NIESSNER
Zmapła swą postawą i pracą zaskarbiła sobie 
zaufanie i wdzięczność współpracowników, to 
też śmierć jej wywarła na wszystkich głęboki żal

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 grudnia 1971 r. 
o godz. 11.55. na Junikowie.

Rada Zakładowa, Dyrekcja, 
współpracownicy

Wojew. Przedsiębiorstwa Tekstvlno-Odzieżowego 
w Poznaniu. Pl. Wolności 3.

Dnia 15 grudnia 1971 r. zmarł nagle najdroż­
szy mąż, najlepszy przyjaciel, ukochany tatuś, 
syn, brat, zięć i wujek, śp.

EDMUND PAWŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 12.50. na cmentarzu junikowskim.
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 

smutku
żona z dziećmi i rodziną

18490

Dnia 14 grudnia 1971 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat 77, mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, nradziadziuś i brat, śp.

STANISŁAW NAWROCKI
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w sobotę 

dnia 18 bm. o godz. 14, w kościele i na cmenta­
rzu w Splawiu,

o czym zawiadamia w ciężkiej żałobie 
żona z rodziną

Poznań — Szczepankowo, ul. Iłowska 9. 17790

W dniu 13 grudnia 1971 r. zmarł były nasz pra­
cownik

EDMUND GODURKIĘWICZ
członek Koła Rencistów przy PZGS w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 
o godz. 10.25, na cmentarzu junikowskim.

bm.

Żonie i Rodzinie zmarłego wyrazy serdeczne­
go współczucia 

składają
Zarząd, Rada Zakładowa, Kolo Rencistów 

i pracownicy Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu.

tDnia 15 grudnia 1971 r. po krótkich 
niach zmarł namaszczony Olejami 
kochany mąż, brat i wujek

MARIAN DOMICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 

o godz. 15. na cmentarzu w Starołęce.

W smutku pogrążone

K9996

cierpie- 
św. mój

18 bm.

żona i rodzina
 17510

88. tel. 406-23. 1620g

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane. soacerówki. po­
leca Wytwórnia — Orzesz
kowej 13. 1059g
Sprzedam belki drewnia­
ne oraz deski, dźwigary 
żelazne, cegłę i inne ma­
teriały z rozbiórki. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 

9 dla 24286g.

. Samochody
Sprzedam Zastawę, stan 
bardzo dobry. Edmund 
Lehmann, Krzywiń, ul. 
Kościańska 21. 1948p
Warszawę M-20. tanio 
sprzedam. Janusz Misia- 
kiewicz, Świebodzin, O- 
krężna la. 1936p

60.
Sprzedam okazyjnie 
burga 1000. Edmund 
trowski, Chodzież, 
chlewskiego 14, tel.

1933p
Wart 
Pio- 

Mar- 
489.
1951P

Kupię samochód ..Warsza 
wę” M-20 do remontu, mo 
że być po wypadku do 
13.000,— zł. Rydzyna, Wol 
ności 3, pow. Leszno.

1959p
Okazyjnie sprzedam sa­

mochód „Warszawę” 224. 
Stanisław Idczak. Żer­
ków, Kolejowa 14, now.
Jarocin. 1966p

i Nieruchomości
Sprzedani działkę budow­
lana 1000 ml z domkiem 
gospodarczym, 2 pokoje 
kuchnia, blisko tramwaju 
dzielnica Grunwald. Wa­
runek mieszkanie do za­
miany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1575g

+ Dnia 15 grudnia br. zmarł nagle, opatrzony 
św. Sakramentami, śp.

ks. ANTONI KACZMAREK
proboszcz parafii Pępowo 

w 64 roku życia i 35 roku kapłaństwa.
Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego 

odbędzie się w sobotę, dnia 18 grudnia o godz. 17. 
a pogrzeb w niedzielę, dnia 19 grudnia o godz. 14.

Czcigodnych Konfratrów prosimy o memento 
we Mszy św.

W imieniu kapłanów dekanatu gostyńskiego 
oraz Rodziny

ks. dziekan Teodor Lerch

tDnia 14 grudnia 1971 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie opatrzony Sakramentami 
św. nasz najdroższy mąż. ojciec, dziadek, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 77, śp.

ADAM STEFANIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 bm. 

0 godz. 15. na cmentarzu w Rawiczu.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
1846”

tW dniu 14 grudnia 1971 r. zakończył niespo­
dziewanie swoje pracowite i pełne poświę­
cenia życie, opatrzony Sakramentami św. nasz

najdroższy i ukochany mąż. ojciec, 
wujek i dziadek, przeżywszy lat 59,

ROMAN FABISZ
powstaniec warszawski, oficer AK, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności za

brat, teść, 
śp.

odznaczony
, _ _ ________ ___ Warszawę,

Odznaką Grunwaldu, Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 

o godz. 10.15, na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z dziećmi
Poznań, ul. Solna 3 m. 24.

bm.

1792g

tW dniu 15 grudnia 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż. troskliwy 
ojciec, kochany zięć i szwagier, przeżywszy 

lat 57, śp.

STEFAN ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 15, na cmentarzu
sobotę dnia 18 bm. 
w Obornikach.

W smutku pogrążona

Oborniki, ul. Bohaterów
tona z rodziną

Stalingradu 7. 1754g
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Miastoprojekt — Poznań, ul. Marchlewskiego 128 za­
trudni:

3 mgr. inź. względnie inż. urządzeń sanitarnych 
ze specjalnością instalacji ogrzewczych (cie­
plnych) z uprawnieniami na stanowiska st. pro­
jektantów lub projektantów.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu d/s Osobo-
wych i Szkolenia (p. 503). K9382
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 zatrudni zaraz

1 MISTRZA BETONIARSKIEGO
— na stanowisko majstra do Wytwórni Pre­
fabrykatów Wielkopłytowych.

Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego pracy w 
budownictwie.

Zgłoszenia należy kierować — PPB, nr 2 ul. Strze­
lecka 2/6 — Sekcja Kadr III piętro pok. 313. M8910
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH
— KOWALA
— BLACHARZY na wentylację
— ŚLUSARZA NARZĘDZIOWCA z uprawnieniami 

spawacza autogenicznego.
zatrudni na jedną zmianę w warsztacie w Poznaniu 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego Poznań, ul. Pokrzywno 59a, 
tel. 742-01, wewn. 66.

Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa.
Dojazd z Rataj autobusem nr 62 w kierunku Krze-

sin. M8999

UWAGA! Mieszkańcy Podolan, Strzeszyna, Suche- 
golasu i okolic.

Wojewódzkie Zakłady Chłodnicze w Poznaniu, przy
ul. Druskiennickiej numer 1/3 — zatrudnią

KAŻDĄ ILOSC KOBIET do przerobu owoców 
i warzyw.
Warunki płacy — akord.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Wojewódzkich 
Zakładów Chłodniczych w Poznaniu, ul. Druskien-
nicka 1/3.

Dojazd autobusami linii nr 60 i 68. M9255

tW dniu 15 grudnia 1971 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św. nasz najdroższy mąż. M 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 76,

MARCIN SZULCZYK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 8.40, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Rolna 25 m. 7.

żona z rodziną

1770g

+ Dnia 13 grudnia 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 

nasz serdeczny Przyjaciel, Kolega i Towarzysz 
Broni, przeżywszy lat 79. śp.

EDMUND GODURKIĘWICZ 
zbożowiec — powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Wielkopolskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.25, na cmentarzu junikowskim.

Grono Przyjaciół
17530

tW dniu 15 grudnia 1971 r. zmarła po ciężkie!
chorobie nasza ukochana matka, teściowa 

i babcia, śp.

STANISŁAWA DYCZAK
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow- 

skim w dniu 18 bm. o godz. 9.

Pogrążone w smutku

Poznań. Engla 9.
córki z rodziną

17610

tW dniu 15 grudnia 1971 r. zmarła droga i nie­
zapomniana matka, teściowa, babcia, siostra 
i ciocia, przeżywszy 84 lata, śp.

HELENA FRASUNKIEWICZ
Z domu GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 
o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamiają z głębokim żalem 
córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki

bm.

Poznań, Gułtowy, Puszczykowo. Warszawa.
17960

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my że w dniu 14 grudnia 1971 r. odeszła od 
nas nagle w wieku 64 lat. onatrzona Sakramen­

tami św. moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza mamusia, teściowa i babunia, śp.

HELENA KLAPCZYNSKA 
z domu IGNASIAK 

pogrążeni 
mąż, synowie, synowe, wnuczka oraz rodzina 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 bm. 

o godz. 11.05, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Poznań, ul. Garbary 49 m. 13. 1786g
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Piątek

Łazarza Duże problemy małych szkół
Słońce: 7.58—15.39

Zosie-Samosie i telewizory
POLSKI

TEATRY .

g. 19 „Król i zło-
dziej”.

NOWY — g. 16 „List z tamtego 
świata”.

OPERA — przedst. zamkn.
OPERETKA 

Uśmiechu”.
g. 19 „Kraina

MARCINEK — g. 11 i 17 „Bał­
wankowa bajka”.

KINA ■

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30, 15 „loo karabi-
nów” (USA 16 1.), g. 17.30, 
„Pierre i Paul czyli życie na 
ty” (fr. 16 1.).

APOLLO — g. 10 14 17,
„Cromwell” (ang. 14 !.).

BAŁTYK — g. 10 12.30. 15.30, 
20.15 „Zerwanie” (fr 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 
16, 18, 20 ,,Narzeczona pirata” 
18 1.).

20 
rą-

20

18,

14, 
(fr.

SCALA — g. 10. 12, 16, 18, 20 
„Czas życia i miłości” (fr. 18 L).

.GRUNWALD — g. 17 „Arsen Lu 
pin contra Arsen Łupin” (fr. 14 
!•), g. 19.30 „Zbieg z Alcatraz” 
(USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30, 
18, 20.15 „Nie lubię poniedziałku” 
(poi. 11 1.). 

KOSMOS g. 17 .Tristana” 
' „Jubila-<wł. 18 1.). g. 19.30 SDKF 

cik” („Pierwsza szarża na mecze­
ty” j „Lucia”).

MALTA — g 16 „Mój pies Wul­
kan” (radź. 7 1.), g. 18, 20.15 „Me. 
dea” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 14.3o „Przy­
gody żółtej walizeczki” (radź. 7 1.) 
g. 16, 19 „Słodka Charity” (USA 
16 1.).

OSIEDLE — g, 17 „Wspaniały 
Red” (USA 7 1.), g, 19.30 „Kobieta
kot” (jap. 16 1.).

PANCERN1AK — g. 
„Dzięcioł” (poi. 16 1.).

PAŁACOWE — g. 15 
(szwedz. 18 1.) g 17.30,

17.30, 20

,Źródło'
.. _. .20 „Dwaj

dżentelmeni we wspólnym miesz- 
kaniu” (ang. 18 1.), 

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15
„Operacja Belgrad” (jug. 14 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16, 18 20
„Narkotyk” (fr.-wł.-NRF 18 1.)'

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17, 19.30 „Piękna Angelika” (fr.

15,
16

SCALA g. 16 „Winnetou
Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.), g. 18,
20 „Nie pije. nie pali, nie podry­
wa, ale...” (fr. 16 1.).

TĘCZA — g. 15.30 17.30 „Hiber- 
natus” (fr. 11 1.). g.’ 19.30 „Uciecz­
ka w kajdanach” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10, 12.30 „Siedem 
dziewcząt kaprala Zbruiewa” 
(radź. 14 1.). g. 15. 17.30 „Polowa­
nie na muchy” (poi. 18 1.), g. 20 
DKF UR ZMS (seans zamkn.).

WCZ^SOWfCZ /Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Arabeska” 

u 1.). 
WILDA - g. 10. 12.30, 15.30, 18.

20.15 „Nie można żyć we troje” 
(ang. 18 1.).

WŁÓKNIARZ (Steszew) — g. 18 
„Panienki z Rochefort” (fr. 14 ].).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (seans zamkn.).
19.15 „Pogromca zwierząt” (rum.
14 1.).

FOTOPLASTTKON — g. 12—20 
^.Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — En 
rique Gonsales Montici (Kuba), so 
listka — Aleksandra Utrecht — for 
tepian.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna — ul. Dzierżyńskiego 194; 
chirurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7; okulistyka, neuro­
logia — ul. Walki Młodych 7; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33; la­
ryngologia — ul. Przybyszewskie­
go 49.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia — 
czynny codziennie oraz w niedzielę 
i święta — g. 7—22, nr telefonu 
540-93.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35, pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu, tek 299 i 
726-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — g. 15—23 niedz. i świę 
ta — g, 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedziele i święta — całą 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — całą dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22. niedz. j święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 1 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Kórnicka 24 (całą dobę). dvhrv 
nocne: Główna 53; Starołęcka 79, 
Dzierżyńskiego 394.

Dodatkowe dyżury nocne i nie 
dzielne (do odwołania) następują­
cych aptek: ul. Mickiewicza 22. ul. 
Powstańców Wiko. 2. ul. Dzierżyń­
skiego 107. Ul/ Głogowska 107/109.
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Istotnym elementem awansu społecznego młodzieży jest 
poziom wykształcenia. To ze wszech miar słuszne stwierdze­
nie skłoniło nas do odwiedzenia kilku szkół powiatu poznań­
skiego, w których młodzież zdobywa podstawy owego wy- 
kształcenia.
Szkoły były różne, w rozma­

itych pracujące warunkach. 
Szkoła Podstawowa im. Bogus­
ławskiego w Suchymłesie. od­
kąd zakończono remont sali 
gimnastycznej, a przy okazji 
wygospodarowano pomieszcze­
nia dla prac kółek i organiza­
cji, ze swymi pracowniami 
(zwłaszcza historyczną), i minl- 
muzeum, może być przykła­
dem nowoczesności. Szkoła 
Podstawowa nr 1 w Stęszewie 
gnieździ się w dwóch budynr 
kach, w których jest wpraw­
dzie centralne ogrzewanie i 
woda bieżąca, ale w klasach 
straszą stare meble, a mapy 
stoją na korytarzu.. Są i szkół­

INFORMUJEMY
• Na spotkanie z Henrykiem 

Berezą, znanym krytykiem i ese­
istą zaprasza na godz. 18 filia 4 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
przy ul. Lodowej 4.
• Z krytykiem literackim Wi­

toldem Nawrockim spotkają się 
czytelnicy filii 5 MBP przy ul. 
Dzierżyńskiego 94 o godz. 18.

® Poznańskie Koło Towarzy­
stwa im. M. Konopnickiej zapra­
sza członków i sympatyków na 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
do Liceum Pedagogicznego przy 
ul. Różanej 17a, godz. 17. Dla 
uczestników zebrania przewiduje 
się bilety do Opery.
• Zarząd Oddziału ZBoWiD Je­

życe informuje, że zebranie ple­
narne członków odbędzie się o 
godz. 18 w auli Wyższego Studium 
Nauczycielskiego przy ul. Szama­
rzewskiego 89.

Dwie wystawy
Na parterze sal wystawo­

wych BWA oglądać od dzisiaj 
można wystawę prac 9 artys­
tów radzieckich pt. „Człowiek 
i ojczyzna”. Tematem wysta­
wy jest radziecka północ — 
kraina surowa, ale urzekają­
ca krajobrazem z charaktery­
stycznym drewnianym budów 
nictwem.

Od soboty w salach wysta­
wowych BWA eksponowany 
będzie kolejny „Salon Jesien­
ny 71”, artystów Poznańskie­
go Okręgu ZPAP. Wystawiać 
swoje prace będzie 94 mala­
rzy, rzeźbiarzy i grafików. 
Znaczna część tych prac to wy 
nik letnich akcji plenero­
wych. (bw)

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM 1: Fala 

1322 m; 7.50 Reportaż na zamówię 
nie; 8.08 W naszym domu; 8.15 
Melodie na zamówienie; 8.22 Co 
słychać w kraju i na świecie; 8.25 
Poranny refren; 8.30 Dzien uobry — 
zaczynamy; 9 Dla kl. VI (biolo­
gia): „Kośnie choinka w lesie”; 
9.30 Christoph Willibald Gluck: 
„Don Juan” — balet-pantomima; 
9.40 Dla przedszkoli: „1 my poma 
gamy” — audycja słowno-mu­
zyczna Marii Wieman. Cykl: Za­
bawy rytmiczne; 10.05 „Najdalsza 
droga” — odć. 4 opow. z tomu 
„Ludzie stamtąd”; 10.25 Koncert 
rozrywkowy; 10.50 10 minut z Ze­
społem Lud. PR w Warszawie; 11 
Dla kl. IV liceum (propedeutyka 
nauki o społeczeństwie); 11.20 De­
dykujemy II zmianie; 11.45 Postęp 
w gospodarstwie domowym; 12.25 
Me ..die i rytmy dia wszystkich; 
13 Dla kl. 1 i II (wych. muzyczne): 
„Wolno i szybko”; 13.2# „Swojskie 
melodie” gra Zespół Akordeonis­
tów T. Wesołowskiego; 13.40 „Wię 
cej, lepiej, taniej”; 14 Reportaż li­
teracki Zb. Bienioszka: „Zwycię­
stwo i klęska”; 14.20 Polska mu­
zyka operowa; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 „Alfa 
I Omega” — magaz. popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mlo 
dością; 18.05 Przy okrągłym sto­
le — aud. Studia Rytm; 18.35 Gieł 
da pomysłów — sonda: 18.5* Mu­
zyka i Aktualności; 19.15 Audycja 
T.W.P, — „Obowiązki wobec sie- 
bit i wobec społeczeństwa”; 19.30 
Koncert życzeń; 20.30 Muzyczne 
pocztówki z Bukaresztu: 21 Gospo 
darskie rozmowy — Nowe kierun 
ki mechanizacji; 21.15 Poradnik ra 
dio-tele-amatora; 21.20 Kupić nie 
kupić— posłuchać warto; 21.30 
7«-eM Dziewi uka; 22 Mąęa’vn stu 
denckl: 23.10 O co tu chodzi? 23.15 
Kompozytor Tygodnia — S. Rach 
maninow — III Koncert fortepia­
nowy d-moll; 23.5# W wieczornym 
ricteeiu* 6.io Koncert życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Gdań

WIADOMOŚCI: 5, C, ł, 8, 10. 
12.05 15. 16. 18. 20 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 W trosce o nasze 
dziecko: 8.35 Mapa bohaterstwa; 
8.50 Trzy pieśni ludowe w wyk. 

ki o jednym nauczycielu. Ta­
kie jak w Rosnówku, odno­
wione, wypieszczone (nauczy­
cielka pozwoliła sobie nawet 
na. taki „luksus” jąk boczna 
lampa przy tablicy, pozwala­
jąca na ukierunkowane oświet 
lenie), i takie jak w Łodzi, 
skazane na wymarcie, bo w ro­
ku bieżącym uczęszcza tu za­
ledwie 20 dzieci, w przyszłym 
też więcej nie będzie. Nic al­
bo prawie nic na te szkółki 
się nie łoży, bo zostaną za­
mknięte.

Z CZYM DO SZKOŁY?

Szkół w powiecie poznańskim 
jest 105, przedszkoli 35. W bie­
żącym roku w szkolne mury 
weszło 2 180 pierwszoklasistów, 
z tego 1505 przeszło okres 
przygotowawczy w przedszko­
lach (405) i ogniskach przed­
szkolnych. Ogniska te działa­
ją w powiecie od 1964 r. i ogar­
niają coraz więcej dzieci. W 
1975 r. mają objąć wszystkie. 
Napotyka to na kłopóty zwłasż 
cza w małych szkółkach. Na­
uczycielowi przybiłaby wtedy 
po prostu piąta klasa, a zaję­
cia już i tak prowadzone są 
w. klasach łączonych.

Nowe ogniska, prowadzone przv 
pomocy Wojewódzkiej Poradni 
Wychowawczo-Zawpdowej, pozwa­
lają dziecku nauczyć się życia . w 
zespole, a nauczycielom wyłapać 
te wszystkie przypadki, które wy­
magają interwencji lekarza (nie- 
dosłuch, wady wzroku itp.). Prob­
lemu zasadniczego jednak nie roz­
wiązują — co zrobić z dziećmi; 
które nie nadążają z potencjalny­
mi repeteritami utrudniającymi 
normalną realizację programów? 
Klasy specjalne ma tylko Mosina 
i Swarzędz. Maja powstać w Bo­
lechowie i Luboniu. Potrzebna jest 
zatem jak najszybciej szkoła spe­
cjalna z internatem...

NIE DLA LUDNOŚCI?

Wydział Oświaty Prezydium 
PRN opracował trzyletni plan 
doposażenia .szkół, duże szko­
ły mają adaptery; 'ośmiolatki 
telewizory.

Właśnie-— telewiżory. W 
szkole w Stęszewie z telewizo­
ra korzystać nie było można. 
Zepsuła się szafka, w której 
do tej pory stał. Nie ma jej 
kto naprawić. Punkt Usługo­
wy miejscowej Spółdzielni 
Tartacznó-Stolarskiej „świad­
czy usługi dla ludności”, nie 
dla instytucji, więc zlecenia 
nie przyjął. Cóż z tego, że z

Polskich Zesp. Pieśni I Tańca; 9 
Transkrypcje orkiestrowe; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Konc. z nagrań 
Ork. Mandollnistów Łódzkiej Roz­
głośni PR; 10.25 „Przyjęcie w An- 
gleterre” — fragm. pow.; 10.45 
Kompozytor tygodnia — S. Rach­
maninow; 12.10 Reportaż dnia; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Przechadzki po Poznaniu; 13.40 
„Kaśka Kariatvda” — fragm, po­
wieści; 14.05 Estrada kompozyto­
rów krajów zaprzyjaźnionych; 
14.25 Żarty muzyczne w wykona­
niu zespołów; 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15 Koncert z nagrań Chóru 
a capella PR i TV w Krakowie 
pod dyr. A. Pałki; 15.2# Muzyczne 
pro»ozvcte Zespołu McFarland’a 
i Clark’a Terry; 15.3# „Warszawski 
Pamiętnik Muzyczny”; 17.15 Aud. 
snortowa pt.: „Uwaga na Konin”; 
17.25 Poznański koncert życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.10 Komen­
tarz aktiiatry; lR.’n „Sonda” — 
dźw. przegląd ekonom.-spot.; 19.15 
1’ lekcia jeżyka angielskiego; 19.30 
Wieczór literacko-muzyczny — 
Transm. koncertu symf Orkiestry 
Symf. 1 Chóru Filharmonii Naro­
dowe! z sali Filharmonii Narodo­
we! w Warszawie: 21.30 „Artyku- 
lacia” — wiersze Krystyny Rodow 
skiei: 21.40 Koncert rozrywkowy; 
2’.33 Dźwiękowe wvdanle mlesiecz 
n>ka „Jazz”: 23.03 Światowe prze­
boje i włoskie bel canto w wyko­
naniu Orkiestry PR i TV w Łodzi; 
23 ■•o Meindi- na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30, 7.30,
8 eą * “lo 12.D5. 14. 16 19. 22 23 M

PROGRAM III: UKF 06.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.5o Mikrorecital Marceli 
Laiferovej; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Je­
go dwie żony” — ode. 1 pow. P. 
Ouentina: 9.10 Pocztówka dźwię­
kowa z Paryża; 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 1. Strawiński: „Pietruszka’’; 
10 Deutsch im Funk — język nie­
miecki: 10.15 Aud. Radia ONZ; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Cu­
dzoziemka” — ode. 5 pow.: 12.30 
Za kierownica: 13 Wehikuł czasu; 
13.05 Na wrocławskiej antenie; 
15 Piaty do brydża — gawęda; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej: 15.35 
Kwadrans ze znakiem zapytania: 
15.5# Z drugiej strony Tatr: 16.15 
G. Friedrich Haendel — VIII Sui­
ta na klawesyn — gra W Lan­
dowska; 16.3# Norwid śpiewany; 
16.45 Nasz rok 71; 17.05 Ouodlihet, 
ezvl! co kto lubi: 17.3# „Jego dw>e 
żony’’ — ode. 2 now.; 17.4# Pasti­
sze muryczne: 17.55 Radiowa en­
cyklopedia kultury; 19.20 W hoł­

owej instytucji korzystają 
dzieci owej „ludności”?

A TO ROBIĘ SAMA
Na .doposażenie szkół z bud­

żetu PRN przeznaczono w bie­
żącym roku 390 000 zł. Ale 
tych drobnych, codziennie w 
szkole potrzebnych pomocy nie 
widać. Dla klas pierwszych 
nauczycielki same pracowicie 
wypisują na kartonikach liter­
ki, tworzą z nich składki, pro­
dukują ilustracje — jak owa 
oglądana przez nas w Rosnów­
ku „noc”: tablica flanelowa z 
przyczepionymi księżycem i 
gwiazdkami i misternie powią 
zany nitkami domek, skle­
jony z kartonika tak prze­
myślnie, że po podłączeniu do 
bateryjki w jego oknach za­
palają się światełka.

— Czy mój poprzednik nie 
mógł kupić — nie wiem. Ja 
nie śmiałam prosić. Tyle do­
stałam na remont szkoły. 
Mam też radio i telewizor, tyl­
ko że

TELEWIZOR NIE WYSTARCZA
Zwłaszcza w takiej małej 

szkole. Telewizor przestał już 
być tutaj miernikiem nowo­
czesności. Stoi w kancelarii. 
Czasami jest jakaś audycja 
dla klas niższych, wtedy ewen 
tualnie się go używa.

— Potrzebniejszy byłby magne­
tofon — mówią nauczyciele. Co 
przezorniejsi próbują go nawet 
zdobyć ze środków rad gromadź- 
kich.

— Tańsze to i praktyczniejsze — 
dowodzą'. Nagrana audycja radio­
wa, melodia, wypowiedź, wyko­
rzystane na lekcji, podczas szkol­
nych uroczystości... Słowem — ty­
siące możliwości. Zwłaszcza w na­
szych maleńkich szkółkach.

■
Garść uwag ze spotkań; roz­

mów, lustracji. Warto się nad 
nimi zastanowić, (bw)

Dyżur posła
Dzisiaj w godz. od 17 do 19, 

w lokalu Poznańskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu, 
pl. Kolegiacki 17, pełnić bę­
dzie dyżur poseł prof. dr Jan 
Wąsicki. (na)

echa . U a s z ł/c 
publikac Farbują,ale

8. X. zamieściliśmy „Prztyczek” pt. „Miejskie Pralnie i Pac- 
kamie”. Uwaga dotyczyła farbiarni, która z góry zastrzega­
jąc się wobec klienta o możliwości usterek tej usługi — stwa­
rzała przekonanie u klienta, iż w gruncie rzeczy niczego nie 
gwarantuje przy wykonywaniu zlecenia. Poniżej, w skrócie, 
wyjaśnienie od Miejskich Pralni i Farbiarni:

dzie J, S. Bachowi; 18.35 Mój ma­
gnetofon; 19 powieść w wyd. dżw.: 
„Lalka”; 19.31 Tylko po hiszpań­
sku; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Na gościnnych wystę­
pach; 20.25 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy; 21.50 Opera tygod­
nia: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów: 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Młodzi poeci — Marek Obar 
ski; 23.05 Konc. tylko dla meloma 
nów — Strawiński; 23.50 Śpiewa 
Flis Regina; 24 Wiadomości Radia 
ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30. 8.30. 
10.30. 12.05 15.30 17, 18.30. 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 7.50 — 

Tv Kurs rolniczy — „Organizacja 
tuczu”; 8.25 — „Brylantowy księ­
życ” — fab. film włoski; 9.55—10.25 
— Zajęcia techniczne kl. VIII — 
„Łączność przewodowa l radio­
wa”: 10.55—11.25 — Fizyka kl. VII 
— Grawitacje 1 loty kosmiczne; 
11.55—12.25 — Wychowanie plastycz­
ne kl. VII i VIII — „Grafika”; 
12.45—13.15 — Chemia kl. VIII — 
„Ważne fermentacje; 15.20—16.25 — 
Matematyka 1 rok „Pochodne funk 
cji” cz. III i IV; 16.30 — Dziennik: 
16.40 — Dla dzieci — „Pora na 
Telesfora”. „Rozmowa ze smo­
kiem” oraz filmy: „Szczygiełek”. 
„Gdzie jesteś Dziadku Mrozie” 
„Kiedy płacza mężczyźni”; 17.25 — 
„Nie tylko dla pań”; 17.55 — „Za 
kierownica”: 18.15 — „Kronika i 
Aktualności”; 18.35 — „Gramy o 
telewizor” — teleturniej; 19 — Roz 
mowy o książkach; 19.20 — Lobra- 
noc I Dziennik; 2# — „Za ściana” 
— polski film TV: 2i — „Kraj” — 
tygodnik społeczno-polityczny; 
21.40 — Teatr TV — Wiesława Że­
lazna „Pewnego razu”; 22.4o — 
Dziennik; 23.00—O.#5 — Politechni­
ka (powt.).

PROGRAM II: 16.40 — Z prasy 
naukowo-technicznej; 16.50 — Geo 
metria światła z cyklu — „Gawę­
dy matematyczne; 17.15 — Polski 
Film TV — „Wiosenny śpiew” z 
serii „Czterej pancerni i pies”; 
18.10 — Alfabet miasta — OTV 
Wrocław na ekranie; 18.45 — Lek­
cja języka rosyjskiego: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik: 20.05 — „Spot­
kanie nad Gangesem” z cyklu „Na 
si za granicą”: 20.35 — Claude De- 
bussy — z cyklu — „Monografie 
rnuzyczne”;’ 21.35 — 24 godziny; 
21.45 — Powtórzenie 11 lekcji ję­
zyka ang.

540-93 — Informacja Medyczna

Rzecz sprawdza się w działaniu
Tak się złożyło, że Centralny Ośrodek Informacji Medycz­

nej otwarto w przeddzień ogłoszenia w Poznaniu epidemii 
grypy. I zaraz pierwsze telefony dotyczyły porad, dokąd się 
udać, by pomoc lekarska dotarła na czas, by w tym nawale 
pracy żadna wizyta nie została przeoczona lub po prostu od­
łożona na później.
Ale główne zadanie Ośrodka 

polega na udzielaniu informa­
cji o bieżącej działalności służ 
by zdrowia w zakresie opieki 
lekarskiej, specjalistycznej, hos 
pitalizacji, zaopatrzenia orto­
pedycznego, ubezpieczeń społe 
cznych, pracy komisji do spraw 
inwalidztwa itp. Drugi aspekt 
działania, to ułatwianie pa­
cjentom załatwiania pewnych 
spraw w zakresie służby zdro 
wia i opieki społecznej, do in­
terwencji włącznie.

Jest to w pełni możliwe, bo­
wiem pracownicy Ośrodka ma 
ją uprawnienia pracowników 
Wydziału Zdrowia Prezydium 
RN Poznania. Poza kierowni­
kiem Ośrodka oraz zatrudnio­
nym na etacie lekarzem i praw 
nikiem. w godzinach popołud­
niowych pełnią tu dyżury kie­
rownicy dzielnicowych zarzą­
dów służby zdrowia i opieki 
społecznej. Zdarza się, że wy­
słuchują uwag krytycznych 
pod adresem organizacji pra­
cy służby zdrowia w podległej 
im dzielnicy. Zadaniem bo­
wiem Ośrodka jest także ze­
branie informacji o pracy miej 
skiej służby zdrowia, które po 
służą do opracowania progra­
mu działania na przyszłość.

Dzisiaj sesja 
DRN Wilda

Dzisiaj o godz. 10 w 
sali Klubu Zakładowego 
ZNTK przy ul. Roboczej 
rozpocznie obrady sesja 
DRN Wilda. Tematem ob­
rad będą: projekt planu 
gospodarczego i budżetu 
dzielnicy na rok 1972 oraz 
główne kierunki działania 
w dziedzinie rozwoju szkol 
nych i pozaszkolnych form 
oświaty dla dorosłych. (—)

• w wyrobach włókienniczych 
w procesie konfekcjonowania czę­
sto dany wyrób jest wykonany z 
różnych partii, które różnie przyj­
mują barwniki;
• przedsiębiorstwa usługowe nie 

dysponują pełnym zestawem barw 
ników, a muszą być one przy tym 
szczególnie dobrej jakości dla 
farbiarni;
• wypłowienie, przepocenie, 

powierzchniowe wytarcia, zapla- 
mienia i niewłaściwe prasowanie 
(nieodpowiednie temperatury) od­
dawanej do farbowania garderoby 
powodują nierównomierne przyj­
mowanie barwnika;
• termin opracowywania odda­

nych zleceń spowodowany jest 
tzw. szczytami sezonowymi;
• omawiane w notatce zlece­

nie było przyjęte do indywidual­
nego opracowania i z uwagi na 
właściwości strukturalne (z wełny 
używanej w przygotowanych pas­
mach) nie rokowało gwarancji na­
leżytego zabarwienia w żądanym 
kolorze. W tej sytuacji Miejskie 
Pralnie i Farbiarnie jako przed­
siębiorstwo specjalistyczne w tym 
zakresie zobowiązane było ostrzec 
zleceniodawcę, że nie gwarantuje 
w pełni zadowalającego opraco­
wania z przyczyn przedstawionych 
wyżej;
• słowo „paćkarnia” ma w ję­

zyku polskim dość wyrazistą wy­
mowę i użvcie go w tytule notat­
ki przy dalszej jej treści prze­
kracza granice rzeczowej i kon­
struktywnej krytyki i na newno 
nikomu w pracy nie pomaga.

Od autora: Dziękuję za wyjaś­
nienia. Umacniają one jedynie w 
przeświadczeniu, ii farbowanie 
używanej garderoby jest sz.tuka 
szczególnie trudna, zwłaszcza gdv 
brak... odpowiednich barwników. 
No właśnie! (zs)

Kto został oszukany?
Komenda Dzielnicowa MO Po­

znań — Wilda prowadzi docho­
dzenie w sprawie oszusta Henry­
ka Wiśniewskiego, zam. w Pozna­
niu ul. Czesława la m. 27, który 
w latach 1970/71 wyłudzał pienią­
dze pod różnym pretekstem, obie­
cując podwójne wynagrodzenie. 
Osoby pokrzywdzone proszone są 
o zgłoszenie się w KD MO Wilda 
ul Chłapowskiego 12 pok. 107. Te­
lefon: 412-417. (—)

Spędziliśmy w Ośrodku jedno po 
południe. Dyżur pełnili akurat pra 
cownicy Dzielnicowego Zarządu 
Służby Zdrowia Stare Miasto. Nie 
łatwo było znaleźć w przygoto­
wanych zestawach dane dotyczące 
pracy poszczególnych placówek, 
zwłaszcza specjalistycznych, trzeba 
było nieraz po drugiej stronie tele 
fonu na odpowiedź nieco poczekać. 
Brakowało informatora dotyczące­
go sposobu zażywania poszczegól­
nych leków. Były przypadki, gdy 
na skutek niezbyt precyzyjnie wy­
pisanej recepty pielęgniarka w 
gabinecie zabiegowym nie odważy 
ja się podać zapisanego specyfiku, 
trzeba było odszukać lekarza, któ­
ry go zaordynował.

Może jeszcze nie wszystko dzia­
ła tak sprawnie, jak by to sobie 
życzyli pacjenci. Zakres działania 
Ośrodka jest bardzo szeroki (do 
organizacji zastępstw w poradniach 
włącznie), trzeba nieco czasu, by 
się w pełni wpracować. Ale już 
teraz, na podstawie dokonanych 
obserwacji można powiedzieć, że 
Ośrodek, to instytucja bardzo po­
żyteczna. Decyzja Wydziału Zdro­
wia Prezydium RN Poznania o jego 
uruchomieniu, była jak najbar­
dziej słuszna. (bw)

Prztyczek

Nie ma gospodarza?
Władze miejskie coraz ener­

giczniej dbają o porządki 
w Poznaniu, co spotyka się z 
poparciem przytłaczającej 
większości obywateli. Lepiej 
niż dawniej wypełniają swoje 
obowiązki także dozorcy do­
mów mieszkalnych, a również 
instytucji i różnych obiektów. 
Ale jeszcze nie wszystkich. Bo 
na przykład chodniki wokół 
zieleńca przy narożniku ulic 
Dąbrowskiego — Przybyszew­
skiego nigdy nie są sprzątane 
ze śniegu. To już nie tylko ra 
zi. ale przeszkadza tysiącom 
ludzi dochodzącym do tamtej­
szego przystanku tramwajowe 
go.

Czyżby za porządki na tych 
chodnikach nikt nie odpowia­
dał? Nie wierzymy, żeby jeży­
ckie władze dzielnicowe nie 
potrafiły wskazać: kto nie wy 
pełnia tam swoich obowiąz­
ków? No i mamy nadzieję, że 
znajdzie się skuteczny sposób 
na pobudzenie kogo trzeba do 
usuwania śniegu także z tych 
chodników — podobnie, jak to 
czynią dozorcy pobliskich do­
mów spółdzielczych, (tk)

• Zwarcie w silniku maszyny 
do szycia stało się przyczyną po­
żaru w mieszkaniu przy ul. Koś­
ciuszki. Maszyna spłonęła.
• Od iskry z nieszczelnego prze 

wodu kominowego w Domu Dziec 
ka w Pile, zapaliło się poddasze. 
Spłonął dach oraz wyższe kondy­
gnacje budynku. Straty znaczne.
• W zabudowaniach rolnika 

Jana S„ w Mierzejewie pow. Lesz 
no. spłonęła stodoła i obora. Past 
wą ognia padly maszyny — trak­
tor, młocarnia, śrutownik itp. Stra 
ty ocenia się na około 120 tys. zł. 
Przyczyn pożaru nie ustalono.
• Na drodze z Iwna do Sannik 

doszło do zderzenia czołowego fur­
gonetki z ciężarówką. Kierowca 
furgonetki Janusz K. zmarł po 
przewiezieniu do szpitala im. 
J. Strusia w Poznaniu, zaś pasa­
żer Roman P. doznał ogólnych 
obrażeń.
• W Kostrzynie na ul. Poznan 

skiej 11-letni Krzysztof C. wpadł 
pod samochód. Doznał on ogól­
nych obrażeń.
• W późnych godzinach wieczór 

nych, na dworcu kolejowym w 
Ostrowie mężczyzna wpadł p^d 
pociąć towarowy ponosząc śmierć 
na miejscu. Przyczyny wypadku 
bada nrokurator.
• W Bieganowie pow. Września 

n^z^pełniony autobus wskutek po­
ślizgu wpadł do rowu. Dwóch sno 
śród pasażerów odniosło cięższe 
obrażenia 1 została odwiezionych 
do szpitala we Wrześni, (za)

Anna B. Poznań. — W snrawie 
nauki jeździectwa nowinna Pani 
zwrócić sie do Klubu ..Cwał” — 
Ludowe Zespoły Sportowe na 
Woli (2822)

Ewa N. — W sprawie u farbo­
wania skór na ,.ocelotv” radzimY 
zwrócić sie do Sd Pracv Zi°dno- 
czenie. ul Chwaliszewo 9. lub na 
ul. Dworkowa 14. (2653)

Janina Lampa. — W snrawie 
mieszkania nowjnna Pani zwrócić 
się do Wvdzialu Snraw Lokalo­
wych w swojej dzielnicy. Ponie­
waż nie nadała Pani adrosu. trud­

no nam interweniować. (213)


